
W 21. rocznicę Manifestu Lipcowego 
POD ZNAKIEM 

»sap 

f Cl IMPREZ 
kćw uczestniczących w mię­
dzynarodowych zawodach 
wędkarskich, oglądać wystę­
py młodzieżowego zespołu z 
Warszawy, popisy baletowe w 
wykonaniu zespołu naszego 
WDK, słuchać „Krystynek" i 

P F f l l  E T  A P  J U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K P A l O W  Ł Ą C Z C I E  S I E '  

Jutro przypada 21. rocznica ogłoszenia Manifestu Polskie 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Dzień ten obchodzić 
będziemy jako święto radości i wypoczynku. Podczas te­
gorocznego święta będziemy świadkami wielkich uroczy­
stości w Bytowie i Wałczu, w miastach pjwiatowych mia 
steczkach i wsiach będziemy uczestnikami słonecznych 
imprez. 

Dzisiaj po południu, odby- tego dnia spotkanie na Gó kawić SlC- wesoło podczas wy 
wać się będą uroczyste sesje rza Chełmskiej. Będą mogli , 
połączonych rad narodowych cni podziwiać tutaj zawodni- (iJokonczenie na str. 2) 
w miastach powiatowych, po­
siedzenia komitetów FJN, aka 
demie i wieczornice. 

Jutro natomiast w Bytowie 
nastąpi odsłonięcie pomnika, 
ufundowanego przez rzemiefl 
ników Koszalińskiego, a po­
święconego pamięci bojowni­
ków o polskość Ziemi Bytów 
skiej i zlotu rzemieślników z 
całego województwa. 

Tego samego dnia harcerze 
przebywający w powiecie wa 
łeckich w ramach akcji „Ka-
no", oddadzą hołd pamięci 
z 'obywców umocnień Wału 
Pomorskiego, a następnie we 
zmą udział w apelu, defila­
dzie i spotkaniu przy ognisku 
z przedstawicielami władz na 
szego województwa. 

Święto Lipcowe stanie się 
dla mieszkańców Lipki w po­
wiecie złotowskim sposobno­
ścią do otwarcia wiejskiego 
domu kultury, wzniesionego 
społecznie rękoma mieszkań­
ców tej miejscowości. 

Koszalinianie wyznaczą so-
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27 bm. 

flemim Komitatu Centralnego 
Psiskiei Z tdneczcHMj Partii Robotniczej 

w WARSZAWA (PAP) 

27 bm. zbierze się w Warszawie IV Plenum Komitetu 
Ce-tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
' 're obradować będzie nad kierunkami zmian w syste­
mie planowania i zarządzania gospodarką narodową w 
latach 19G6—1970. 

Ofiarność 
społeczna 
• WARSZAWA (PAP) 

W pierwszym półroczu br. 
społeczeństwo wpłaciło na 
SFOS przeszło 416 min zł, co 
stanowi ponad 57 proc. piano 
wanej rocznej zbiórki. 

Szczególnie dobrymi wyni­
kami mogą poszczycić się mie 
szkańcy woj. łódzkiego, gdań 
skiego i lubelskiego oraz miast 
— Wrocławia i Warszawy. 
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Załoga PGR w Osieku w 
powiecie drawskim jako pier 
wsza w województwie zakoń 
czyła koszenie jęczmienia o-
zimego na powierzchni około 
20 ha. Obecnie brygada żniw 
na (na zdjęciu) prowadzi 
sprzęt rzepaku na obs^rze 
45 ha. Jak widać, rzepak jest 
bardzo ładny, a więc i plony 
nasion będą wysokie. 

W pracach żniwnych biorą 
licznie udział również człon­
kowie rodzin stałych praco­
wników gospodarstwa. Obec 
nie pomagają (na zdjęciu) w 
zestawianiu skoszonych plo­
nów w stygi, a następnie pra 
cować będą przy zwózce i o-
młotach zbóż. Kobiety chęt­
nie pospieszyły z pomocą, bo-(  

wiem kierownictwo PGR w j 
Osieku zatroszczyło się o zor | 
ganizowanie opieki nad dzieć 
mi — czynny jest dzieciniec 
sezonowy. 

Fot. J. Piątkowski 

Wysokie 

dla aktywistów ZBoWiD 
# WARSZAWA (PAP) Odznaczenia wręczył działa 

19 bm. w siedzibie Zarżą- czom ZBoWiD zastępca prze-
du Głównego Związku Bojow wodniczącego Prezydium 
ników o Wolność i Demokra- WRN tow. Klemens Cieślak, 
cję w Warszawie, odbyła się W uroczystości wzięli m. in. 
uroczystość wręczenia grupie udział przewodniczący Zarzą-
zasłużonych działaczy ZBoWiD du Okręgu ZBoWiD, sekre-
wysokich odznaczeń, przyzna- tarz KW PZPR tow. Stani-
nych im przez Radę Państwa, slaw Kujda, sekretarz ZO 
Ogółem udekorowano 82 oso- ZBoWiD — tow. M. Prokop o-
by. 

Aktu dekoracji dokonał pre 
zes Zarządu Głównego 
ZBoWiD — gen. dyw. Mieczy 
sław Moczar. 

Wśród osób, które otrzyma 
ły wysokie odznaczenia państ 
wowe znajdują się byli żołnie 
rże Armii Krajowej i Armii 
Ludowej, Batalionów Chłop­
skich, żołnierze regularnych 
oddziałów I i II Armii Woj­
ska Polskiego, a także uczest 
nicy ruchu oporu działającego 
w hitlerowskich obozach kon 
centracyjnych. 

ODZNACZENIA DLA 
J. SKACZKIEWICZ 
I M. KALITY 

• (Inf. wł.) 

Również koszalińscy działa 
cze Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację otrzy­
mali wczoraj wysokie odzna­
czenia państwowe. 

Uchwałą Rady Państwa 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: Janina Skaczkie 
wicz b. więźniarka Ravens-
brueck, mieszkanka Ziemi Ko 
Szalińskiej od 20 lat, aktywna 
działaczka społeczna oraz Mie 
czysław Kalita — b. oficer I 
Armii WP, uczestnik walk o 
wyzwolenie naszego woje­
wództwa, działacz społeczny 
przewodniczący Sądu Koleżeń 
skiego przy ZBoWiD w Ko­
szalinie. 

raz prezes Zarządu Grodzkiego 
ZBoWiD — tow. M. Zubel (V) 

partyjne 
dla robotników Tarnówki 

(Inf. wł.). sie którego odbyła się wspom 
niana uroczystość, uczestni-

m z czyli m. in. I sekretarz KP 
Przedwczoraj,^ w PZPR w Złotowie, tow. Ste-

^ Piechota i zastępca kiero 
wnika Wydziału Organizacyj 

w powiecie złotowskim, pod 
czas posiedzenia Komitetu 
Gromadzkiego PZPR, odbyła negQ KW PzpR w Koszalinie, 
się uroczystosc wręczenia legi ^ow. jan Urbanowicz. 

* Wszystkie rodzaje broni USA biorq już udział 
w agresji w Wietnamie 

-^ Narady matadorów „brudnej wojny" 

[Narody KULI 
sq oburzone agresją USA 

w Wietnamie 
Słuszna sprawa zwycięży 

tymacji partyjnych robotni­
kom tamtejszej Fabryki Te­
ktury. 199. z kolei legityma­
cję partyjną wydaną w rejo­
nie działalności Komitetu Gro 
madzkiego PZPR w Tarnów­
ce otrzymał Alojzy Augusty­
niak. Dwusetną legitymację 
— Kazimierz Dawidowicz, a 
dwusetną pierwszą — Teresa 
Gallus. Warto dodać, że dwu 
setna legitymacja partyjna 
wydana w Tarnówce jest je­
dnocześnie 2200. w całej zło­
towskiej organizacji partyjnej. 

Jubileuszowe legitymacje 
przypadły w udziale robotni­
kom Fabryki Tektury. Co 
ważniejsze — dobrym robot­
nikom, młodym ludziom. Tow. 
Kazimierz Dawidowicz np. 
nja zaledwie lat dwadzieścia 
i opinię przodującego robot­
nika fabryki. 

W posiedzeniu Komitetu 
Gromadzkiego PZPR, w cza-

(tk) 

Od piqłku 
do niedz'eli 

KOLARSKI 
WYŚCIG 

po Ziemi Rosiał ńsltfe] 
Kolarze wielu polskich 

klubów sportowych startu 
ją z Koszalina do Szcze­
cinka (piątek), z Podgajów 
do Szczecinka (sobota — 
indywidualna jazda na 
czas) a następnie do Byto 
wa i w niedzielę z Byto­
wa do Sławna (zakończe­
nie Wyścigu). Szczegóły na 
6. stronie. 

Gigant furowski 
pracuje 

Ponad dziewięciotysięczna energetyczny 200 MW. Tym 
załoga budowniczych kombina .samym elektrownia osiągnęła 
tu górniczo-energetycznego w łączną moc 1.400 megawatów. 
Turoszowie obchodziła 20. lip- Na uroczystość przybyli: za-

becnej w interwencji w Wiet- fa .uroczystość oficjalnego za- stepcy ozlonkó_w_Biura Poli-

LONDYN (PAP). 
Odbywający inspekcję po Południowym Wietnamie sekre­

tarz obrony USA, Robert McNamara, przybył do miasta 
Pleiku. McNamarze towarzyszą generał W. Westmoreland, 
naczelny dowódca sił amerykańskich w Wietnamie oraz były 
ambasador USA w Sajgonie, gen. Taylor. Podróż sekretarza 
obrony USA odbywa się przy zachowaniu maksymalnych 
środków ostrożności. 

Samoloty amerykańskie za- Partyzanci zaatakowali obóz 
puściły się w poniedziałek naj żołnierzy sajgońskich i ame-
dalej w głąb terytorium DRW, rykańskich w miejscowości 
atakując miasto Jen Bai w od- Bu Dop, 136 km na północ od 
ległości 144 km na północny Sajgonu. Armia Wyzwoleńcza 
zachód od Hanoi. Zestrzelony poprzedziła atak ostrzeliwa-
został nad Wietnamem Północ niem obozu z moździerzy i 
nym amerykański bombowiec dział. Partyzanci zadali cięż-
„A-6". 

namie zaangażowane są wszy­
stkie rodzaje sił zbrojnych Sta 
nów Zjednoczonych. 

(Dokończenie na str. 2) 

| Jacy są ? Jak pracuj i ży[ą 
i Koszalinianie w 21 lat 

kończenia pierwszego etapu tycznego KC PZPR — wice-
budowy tej największej inwe prezes Rady Ministrów Piotr 
stycji w dziejach polskiej e- Jaroszewicz i sekretarz KC 
nergetyki. W dniu tym w e- Bolesław Jaszczuk, ministro-
lektrowni Turów przekazano wie, goście zagraniczni m. in. 
do eksploatacji siódmy blok pierwszy zastępca przewodni­

czącego Komitetu Budowni­
ctwa przy Radzie Ministrów 
ZSRR — Georgij > Karawajew 
oraz delegacje zakładów współ 
pracujących przy budowie 
kombinatu z NRD i CSRS. 

po ogłoszeniu 
MANIFESTU LIPCOWEGO? 

Dzlołącze spółdz*.elczośri 
w Belwederze 

WARSZAWA (PAP) crym ruchu międzynarodo-
Przewodniczący Rady Pań- wym. W imieniu 11-miliono-

stwa — Edward Ochab przy- wej rzeszy spółdzielców pol-
jął 19 bm. w Belwederze dele skich przekazał on przewodni-
gację naczelnych organizacji czącemu Rady Państwa ser-
spółdzielczych w Polsce. deczne życzenia. 

Prezes Naczelnej Rady Spół Na zakończenie spotkania 
dzielczej Tadeusz Jańczyk Edward Ochab wyraził spół-
przedstawił Edwardowi Ocha- dzielcom polskim uznanie i ży 
^owi aktualne problemy spół czył, aby ich trudna praca 
dzielczości polskiej, wskazu- przebiegała jak najpomyślniej 
.iąc na jej dorobek, udział w i przynosiła jak najlepsze efek 
realizacji zadań gospodar- ty dla naszej gospodarki, 
czych kraju i rolę w. spółdziel , " 

kie straty załodze obozu. Do l Na te pytania próbujemy odpowiadać w reportażach 
akcji włączyło się następnie IG f drukowanych w jutrzejszym 
samolotów amerykańskich, któ i ŚWIĄTECZNYM WlDAMU GłOSU,! 

re bombardowały domniema- { * „Kujemy pomnik" — reportaż o walce Ziemi By-
ne pozycje partyzanckie. ^ towskiej z germanizacją; 

Siły wyzwoleńcze zaatako- \ ^ „Pomorze Zachodnie — moja ziemia ojczysta" — 
wałv również główną miejsco- J p l™ s z^o l n e^o konkursu ogłoszonego pod tym tytułem; 

ł /v.; oi i ^ "Gmew w drugim pokoleniu" — wybrana praca 
wosc w okięCTu Dong Oai, ... ^ maturalna z tegorocznych egzaminów dojrzałości; 
km na północ od Sajgonu. O- f  >f. „Traktory zdobyły wieś" —- ludzie i maszyny w 
strzelano tam garnizon wojsk ? przededniu żniw; 
sajgońskich ogniem z moździe- J »Portowcy" — młody zawód mieszkańców Koło-

\ brzegu; 
rzy. J ^ 

Do Da Nang przybyło 8 u- \ ce Mebli; 
zbrojonych kutrów amerykan- A  -¥• „Będzie koncert" — w wykonaniu szczecineckich 
skich wojsk ochrony przybrze- kolejarzy; 
ża. Są to pierwsze jednostki * -K,°» "" ~ " Wale p°™°r-
tego rodzaju sił zbrojnych prze » Ciekawe zdjęcia, interesująca grafika. 
słane do Wietnamu Południo- ^ 10 STRON. 
wego. Tak więc, w chwili o-

.*> OiTATNIEI 

^ CHWILI' 
WIZYTA W PARYŻU 

• PARYŻ 
Minister spraw zagranicz­

nych Japonii — Shiina przybył 
w poniedziałek d5 Paryża. 
Przeprowadzi on rozmowy z 
prezydentem de Gaullem *oraz 
ministrem spraw zagranicznych 
Couve ds Murvillem. 

,.Drzeworyty' tydzień w Koszalińskiej Fabry-

y \ 
J  D z s  będzie zachmurzenie u-
a miarkomane. Możlimość przelot-
f <-t>ad<v.v d^srczu, wiatry po-
f łudniov/o-wschodnie słabe. Tem-

peratura dniem do 27 stopni. 



Narody 
KULI 
ZIEMSKIEJ 

(Dokończenie ze str. 1) 

SOLID ARNOSĆ 
Z WALCZĄCYM 

WIETNAMEM 
W dniu dzisiejszym w wielu 

krajach obchodzona jest 11 
rocznica podpisania Układów 
Genewskich w sprawie Indo-
chin. Z tej okazji ukazały się 
w prasie liczne artykuły. 

Dziennik „Krasnaja Zwiez-
da" piszę, iż narody kuli ziem­
skiej są głęboko oburzone a-
gresją USA, które występują 
w Wietnamie w roli światowe­
go żandarma. W dniu Wietna­
mu naród radziecki oświadcza, 
że słuszna sprawa, o którą wal 
czy bohaterski naród Wietnam 
ski, odniesie zwycięstwo. 

WARSZAWA (PAP). 

W związku z 11 rocznicą pod 
pisania Układów Genewskich 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński przekazał do 
Centralnej Rady Federacji 
Związków Zawodowych Wiet­
namu depeszę z pozdrowienia 
mi dla wietnamskich mas pra­
cujących oraz życzeniami osta 
tecznego zwycięstwa w walce 
przeciwko agresji amerykań­
skiej. 

W depe$zy czytamy m. in.: 
„Polska klasa robotnicza, całe 
społeczeństwo polskie jak do­
tychczas tak i w przyszłości 
udzielać będzie pełnego popar­
cia i pomocy dla sprawiedli­
wej walki narodu wietnam­
skiego przeciw rozszerzającej 
się agresji imperializmu USA 
w Wietnamie, stanowiącej bru 
talne pogwałcenie Układów 
Genewskich z 1954 r. oraz po­
ważne zagrożenie pokoju w 
Azji i na całym świecie. 

Co 
słychać ? 

NA SLĄSKU I W ZAGŁĘBIU... 

Dziś v bytomskich Łagiewni­
kach pi«rwsz« zawody pływackie 
na basenie o olimpijskich wymia­
rach, zbudowanym głównie pracą 
społeczną. Obok — płytki basen 
dla dzieci ćraz Szatnia dla tysiąca 
osób. Na taras-:e kawiarenka i 
miejsca do leżakowania. 

Tragiczny finał imienin w Domu 
Górnika w Siemianowicach: Ka­
zimierz Szczepańczyk upił się do 
nieprzytomności, a jego koledzy 
(równie pijani) doszli do wniosku, 
że kolega nie żyje. Aby nie padło 
na nich podejrzenie o morderstwo 
— zalanego solenizanta wyrzucili 
przez okno, dooiero wówczas po­
wodując jego śmipr:. Oskarżony­
mi są Kazimierz W. i Adam H. 

...W POZNANIU 

Bilans pegecrowskiego roku go­
spodarczego 1964/65: 32 min zł zy­
sku (4 min zł ponad plan), o 30," 
tys. kwintali więcej żywca niż w 
roku poprzednim, o 450 tys. jaj 
więcej, przeciętna mleczność krów 
wzrosła o 200 litrów. 

...WE WROCŁAWIU 

JeiTze-ze w tym roku w sklepach 
„"Eldomu": elektryczne szczoteczki 
4o zębów, domowe urządzenia kli­
matyzacyjne, kombajny do zmy­
wania naczyń kuchennych. 

. . . W  ŁODZI 

Odbyło się wmurowanie aktu e-
rekcyjnego pod nowy gmach Za­
kładów Radiowych. Oddanie do u-
żytku — za drwa lata. 

* 
Prasa Interweniuje: w zakła­

dach pracy upały przekraczające 
40 st. C. Zanotowano wypadki ze­
mdleń przy pracv. nie wszędzie 
jest woda, wentylatory. 

W 425. grze „Gryfa" 
stwierdzono ogółem 7963 
wygrane, w tym z 6 fra-
fieniami — brak, z pięcio­
ma z liczbą dodatkową — 
brak, z pięcioma trafienia­
mi — 24 po 2081 zł, z czte­
rema trafieniami — 777 po 
45 zł, z trzema trafieniami 
— 7162 po 5 zł. 

Specjalny fundusz pre­
miowy na „6" wzrósł o 29 
ty*, xl i wynosi na 426. grę 

358 TYS. ZŁ. 
Losowanie gry 426. i roz 

losowanie premii pienięż­
nych odbędzie się w nie-

w Szczecinie, w sa-
t lLBECŁjarBiLjL i2. 

Na torze, bieżni i boiskach 

Sportowcy w Lipcowe Święto 

na 

& (Inf. wł.) 
Tradycyjnym zwyczajem, w rocznicę proklamowania Ma­
nifestu PKWN, kluby i zrzeszenia sportowe organizują wie­
le interesujących imprez o znaczeniu lokalnym i daleko wy­
kraczającym poza te ramy. Również i w tym roku zwolen­
nicy sportu będą mieli okazję uczestniczyć w różnych a-
trakcyjnych zawodach. 

Ogólnopolski motocross w 
Człuchowie. Impreza nie tyl­
ko ogólnopolska ale i między 
narodowa, ponieważ startują 
crossowcy z NRD. Takie zawo 
dv, rozgrywane w naturalnych 
warunkach terenowych dostar 
czają zawsze dużo emocji. Są 
dzić należy, że i tym razem 
przy ul. Kamiennej zgromadzi 
się komplet widzów. Początek 
o godz. 14. \ 

Mityng lekkoatletyczny w 
Białogardzie, w którego pro­
gramie znajdują się wpraw­
dzie tylko biegi, ale w jakiej 
obsadzie! Cała Polska czołów 
ka z Boguszewiczem, Zimnym 
Podolakiem, Żelaznym, Breh 
merem, Szklarczykiem, pania 
mi: Nowakowską, Sobieską i 
in. Pierwszy bieg o godz. 17 
na bieżni stadionu Iskry. 

Piłka nożna. W Słupsku re 
prezentacja juniorów okręgu 

Wyjazd delegacji 
węgierskiej 

WARSZAWA (PAP). 
Przebywająca w Polsce 

zaproszenie OK FJN 3-osobo-
wa delegacja Ogólnokrajowej 
Rady Patriotycznego Frontu 
Ludowego Węgier z jej sekre­
tarzem Imre Szatmari Nagy, 
po kilkudniowej podróży po 
naszym kraju powróciła do 
Warszawy. 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i OK FJN Edward Ochab, 
przyjął w Belwederze Imre 
Szatmari Nagy — przewodni­
czącego przebywającej w Pol­
sce delegacji. 

Delegacja opuściła we wto­
rek Warszawę, udając sie w 
drogę powrotną do Budapesz­
tu. 

Neubrandenburg gra z teamem 
juniorów Gryf — Cieśliki. Te 
go samego dnia w Koszalinie 
o godz. 17.30 spotkanie o wej 
ście do II ligi: Gwardia — 
Olimpia Ppznań. Obydwie dru 
żyny już nie awansują, ale 
mecz zapowiada się interesu­
jąco. Poznaniacy wiedzą, co to 
dobry futbol. Szczecinecki 
„Darzbór" organizuje nato­
miast czwórmecz piłki nożnej 
juniorów o puchar przechod 
ni przewodniczącego PKKFiT 
z udziałem Polonii Piła, Czar 
nych Szczecin, Czarnych 
Słupsk i Darzboru. Pierwszy 
mecz o godz. 11.30. 

A poza tym wiele innych lo 
kalnych imprez. Oby tylko nie 
zawiodła pogoda, (m) 

ZE ZJAZDU RUMUŃSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 

Poparcie dla polityki partii 
i jej kierownictwa 

Ńa, IX Zjeździe Rumuńskiej dyrektywach w sprawie planu 
Partii Komunistycznej toczyła rozwoju gospodarki narodowej 
się dyskusja nad sprawozda- Rumunii na lata 1956—1970. 
niem Komitetu Centralnego Referat wygłosił członek Biu-
RPK, wygłoszonym przez I se- ra Politycznego KC Rumuń-
kretarza KC Nicolae Ceauses- skiej Partii Komunistycznej, 
cu. Delegaci z uznaniem wyra- premier I. Maurer. 
żają się o nakreślonych w spra . , . . . . 
wozdaniu osiągnięciach Ru- Stwierdziwszy, ze naród ru-
munii w dziedzinie rozwoju Pomyślnie zrealizował 
gospodarki, a przede wszyst- zadania planu 6-letniego I. Gh. 
kim unr7.efflvsWii.nia krain Maurer oświadczył, ze dyrek-kim uprzemysłowienia kraju 
i coraz lepszego zespokajania 
potrzeb szerokich rzesz ludnoś-

tywy przedstawione Zjazdowi 
do rozpatrzenia nadadzą kieru 

ci. Dyskutanci wyrażają pełne "ek gojowi gospodarczemu 
Republiki w najbliższych 5 la­
tach. poparcie dla polityki partii i 

jej dotychczasowego kierow­
nictwa. 

Zjazd wysłuchał referatu o 

Sympozjum 
kosmiczne 
w Monachium 
V BONN (PAP) 

Około 400 wybitnych nau­
kowców zachodnioeuropej­
skich i amerykańskich zebra­
ło się w Monachium — aby 
przedyskutować najnowsze o-
siągnięcia w dziedzinie lotów 
kosmicznych oriz postępy w 
realizacji europejskich projek 
tów kosmicznych. 

Naukowcy ci biorą udział 
w czterodniowym V Europęj-

j skim Sympozjum Lotów Kos 
i micznych. 

Bla kraju, który odziedzi­
czył po kapitalizmie zacofanie 
gospodarcze, industrializacja 
stanowi decydujący czynnik 
rozwoju całej gospodarki i zbu 
dowania nowego ustroju spo­
łecznego — podkreślił I. Gh. 
Maurer. Równocześnie istnieją 
u nas wszystkie warunki dla 
szybkiego wzrostu w latach 5-
latki produkcji dóbr konsump 
cyjnych. Mówca stwierdził, że 
w nadchodzącej 5-latce w szyb 
szym tempie rozwijać się bę­
dzie przemysł energetyczny, 
metalurgiczny, budowy ma­
szyn i chemiczny, a produkcja 
rolna wzrośnie w przybliżeniu 
o 20 proc. Projekt dyrektyw 
przewiduje dalszy rozwój i za­
cieśnienie współpracy gospo­
darczej Rumunii z krajami so­
cjalistycznymi oraz rozwój kon 
taktów gospodarczych ze wszy 
stkimi krajami świata. 

Pod znakiem 
SŁONECZNYCH 
IMPREZ 

(Dokończenie ze str. 1) 

stępów artystów warszawskiej 
estrady. 

Zakłady pracy w Białogar­
dzie zorganizują dla swoich 
pracowników wyjazdy świą­
teczne do ośrodka wypoczyn­
kowego w Byszynie, człucho-
wianie oglądać będą tego 
dnia uczestników międzyna­
rodowych zawodów motocy­
klowych, a mieszkańcy Koło­
brzegu — słuchać występów 
orkiestry symfonicznej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej z Warszawy. Cieka­
we imprezy lipcowe odbędą 
się w Tarnówce, Szczecinku 
Słuosku, Drawsku. W Złocień 
cu koło ZBoWiD otrzyma 
sztandar, ufundowany przez 
zakłady pracy i społeczeń­
stwo miasta. (kr) 

PAMIĘCI ARZUMAN1ANA 

• MOSKWA 

L. Breżniew, A. Kosygin, A. 
Mikojan, M. Susłow oraz inni 
przywódcy radzieccy podpisali 
zamieszczony we wtorkowej 
„Prawdzie" nekrolog ku pa­
mięci wybitnego radzieckiego 
uczonego-ekonomisty Anusza-
wana Arzumaniana. 

Wftelegrajlcćiiym 

• WASZYNGTON 

Adlał Stevenson, amerykań­
ski dyplomata, pełniący ostat­
nio funkcje stałego reprezen­
tanta USA w ONZ, został w 
poniedziałek pochowany W 
Bloomington w stanie Illinois. 
W pogrzebie wzięło udział 
wiele osobistości, odgrywają­
cych poważną rolę w życiu po­
litycznym Ameryki z prezy­
dentem Johnsonem na czele. 
Po uroczystościach w katedrze 
waszyngtońskiej trumnę ze 
zwłokami wystawiono na wi­
dok publiczny w gmachu Ka­
pitolu stanowego w Spring-
field. 

• NOWST JORK 
Zachodnioniemiecki liniowiec 

„Seven Seas" z 600 pasażerami 
i członkami załogi na pokła­
dzie unieruchomiony został na 
Atlantyku przez pożar na peł­
nym morzu, Z Wysp Azorskich 
wypłynął holenderski holow­
nik, który wziąć ma na hol za­
chodnioniemiecki liniowiec, by 
przyholować go do portu St. 
John na Nowej Funlandii. 

• PEKIN 

74-letni Li Tsung-jen, pełnią­
cy obowiązki prezydenta b. 
rządu kuomintangowskiego tuż 
prze^i zwycięstwem rewolucji 
w Chinach powrócił wraz ze 
swą małżonką do Pekinu po 
16-letnim pobycie na emigracji. 
Na lotnisku Li Tsung-jena po­
witał premier Czou En-laj. 

• NOWY JORK 

Drugi miesiąc trwa Już strajk 
trzech związków zawodowych 
pracowników żeglugi morskiej 
USA. Unieruchomił on prze­
szło 100 statków handlowych, 
z których wiele służyło do 
przewozu materiałów wojsko­
wych do Wietnamu Południo-
weaa 

Okiem gospodarza 

Podróż Mata 
do Pekinu 

PARYŻ (PAP). 

Agencja France Presse po­
dała do wiadomości, powołu­
jąc się na koła dobrze poinfor­
mowane, że minister stanu do 
soraw kulturalnych, Andre 
Malraux udaje się do Chiń­
skiej Republiki Ludowej, gdzie 
spędzi kilka dni i przeprowa­
dzi rozmowy z przywódcami 
chińskimi. 

Andre Malraux przybył w 
poniedziałek do Kantonu. We 
wtorek udał się on drogą lot 
niczą do Pekinu. 

0 repertuarze naszych teatrów 
w przyszłym sezonie 

9 (Inf. wł.) 
Wczoraj w Koszalinie odby 

ła się konferencja poświęco­
na omówieniu i zatwierdzeniu 
repertuaru Bałtyckiego Teat­
ru Dramatycznego na sezon 
1965/66. W' konferencji poza 
przedstawicielami władz i in 

działu Zespołu do Spraw Te 
atru  Minis ters twa Kuluary  i  
Sztuki tow. Jerzy Sokołowski 
i tow. Jan Siekiera , opiekun 
naszego teatru z ramienia Ze­
społu. Ambitny i interesujący 
repertuar przedstawiony przez 
dyrektora i kierownika arty-

W 60. rocznicę śmierci 

wzięli udział: naczelnik Wy 

Gdy na początku 1905 roku 
partia przystąpi do organizo 
wania grup bojowych, na cze 

MŁODY, bardzo młody Rychłe nawiązanie kontaktów le jednej z dwóch staje Okrze 
jeszcze stoi przed są- z PPS umożliwiło mu uczestni ja, występujący teraz pod 
dem oskarżony. Gdy- czenie w kółku oświatowym, pseudonimem „Ernest". Bie-

by miał w chwili rzucenia gdzie wykłady prowadzili ów- rze udział w organizowaniu 

stytucji kulturalnych oraz za stycznego Bałtyckiego Teatru 
interesowanych organizacji Dramatycznego, Lecha Komar 
związkowych i społecznych — nickiego — został przyjęty. 

bomby o jeden rok mniej, to 
sąd z urzędu musiałby roz­
strzygnąć pytanie, czy dzia­
łał świadomie, i nie mógłby 
nawet myśleć o stosowaniu do 
niego kary śmierci. Niestety, 
Okrzeja w chwili rzucenia 
bomby miał już skończonych 
lat osiemnaście i wobec tego 
stoi przed wami sędziowie, ja 
ko przed sądem wojennym, o-
skarżony według paragrafu 
279 kodeksu karnego, który 
zna jedną tylko karę — 
śmierć." Tak brzmiał począ­
tek mowy obrończej wygło­
szonej w procesie Stefanr. O-
krzei, w dniu 23 czerwca 1905 
roku przez warszawskiego ad 
wokata Stanisława Patka. Wy 
rok. który zapadł, skazał o-
skarżonego na śmierć przez 
powieszenie. W miesiąc póź­
niej — 21 lipca •— egzekucję 
wykonano. Była to pierwsza, 
po śmierci proletariatczyków 
w roku 1886 szubienica w Kró 
lestwie Polskim. 

Urodzony 3 kwietnia 1886 
roku, był synem dróżnika ko­
lejowego. Wykształcenie pod­
stawowe zdobył w szkole miej 

właśnie zwrócił na niego uwa 
gę jeden z kierowników war 

STEFAN 
OKRZEJA 

cześni członkowie studenckiej zamachów na generała guber 
organizacji „Spójnia". Tam natora Czertkowa, generała 

Nowosilcowa, na stójkowego 
Szarapie. Decydującym dla 
jego losów stał się udział w 
zamachu na oberpolicmajstra 
Nolkena. 

Kontuzjowany, a następnie 
okrutnie pobity w cyrkule, za 
wieziony został do szpitala w 
Cytadeli. Tam poddawany licz 
nym badaniom nie powiedział 
nic, czym mógłby towarzy­
szom zaszkodzić. Obandażowa 
ny leżąc na tapczanie mówił 
do sędziego: „Nie powiem 
wam ani mojego imienia, ani 
zajęcia, ani pochodzenia... 
Kary żadnej się nie lękam — 
ani katorga, ani śmierć mnie 
n'e orzeraża." 

DNIU jego procesu 
strajkował cały prole­
tariat Warszawy. 

Jego męstwo stało się wzo­
rem dla innych. Jak on sta­
wiał sobie za przykład Marci 
na Kasprzaka, tak później 
Henryk Baron będzie mówił 
na procesie: „Okrzeja i Ka­
sprzak stall się mymi idea­
łami.'* 

KATARZYN A ©MAJ 

I 

szawskiej organizacji PPS — 
Józef Kwiatek. 

TYM czasie (1904 r.) 
PPS, podobnie jak 
SDKPiL, Rozpoczyna or­

ganizowanie demonstracji po­
litycznych, „Witold" bierze w 
nich udział, krocząc na czele 
pochodów — tak zanotowano 
Okrzeję we wspomnieniach 
współczesnych — w czasie ma 
nifestacji protestującej prze­
ciw sądowi nad Kasprzakiem, 
podobnie w demonstracji na 
Lesznie, gdzie został ranny, 
także w słynnym wystąpieniu 
zbrojnym na placu Grzybów-

i • rr » /. 

W 

skiej, po czym rozpoczął pra- skim w dniu 13 listopa4§». i 
cę .1 w~fabryce^ warszawskiej, innych, —-

Zatwierdzono również na 
tym posiedzeniu repertuar Te 
atru Lalki „Tęcza" w Słupsku 

<j. s.) 

Przeriżniwna 
wizyta 
min. M. Jagielskiego 

(INF. WŁ.). 
W ciągu dwóch minionych 

dni zastępca członka Biura Po 
litycznego KC, minister rol­
nictwa dr Mieczysław Jagiel­
ski przebywał w naszym wo­
jewództwie. W towarzystwie 
I sekretarza KW tow. Antonie 
go Kuligowskiego, kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prez. WRN Stanisława 
Grubowskiego i dyrektora Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia PGR 
tow. Mariana Czerwińskiego 
minister Jagielski przeprowa­
dził lustrację gospodarstw pe-
geerowskich i chłopskich w po 
wiatach: koszalińskim, sławień 
skim i słupskim. Głównie inte 
resował się on plantacjami 
ziemniaków, które ocenił bar­
dzo pozytywnie. Zwrócił uwa­
gę na czystość i prawidłową 
pielęgnację. Pozytywnie wy­
padła również ocena stanu 
zbóż. Natomiast sporo uwag 
krytycznych usłyszeli zarówno 
chłopi jak i kierownicy pege­
erów za opóźniony sprzęt sia­
na. (wł) 

Do Bułgarii 
bez wiz 

W dniu 8 czerwca br. podpisana 
została w Sofii umowa między 
rządem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Ludowej Re­
publiki Bułgarii o zniesieniu wiz 
i rozwoju turystyki. 

Umowa weszła w życie w dniu 
19 lipca 1965 roku. 

Zgodnie z postanowieniami tej 
umowy obywatele PRL i LRB 
zwolnieni są od obowiązku posia­
dania wiz przy podróżach na po­
byt czasowy na terytorium dru­
giego kraju, jeżeli są w posiada­
niu dokumentów tożsamości, u-
prawniających do przekroczenia 
granicy, wystawionych przez wła­
ściwe organa swego kraju. 

KOMUNIKAT 
Dnia 8 lipca 1965 roku około go­

dziny 12.S0 szosa z Połczyna-Zdro-
ju do Biiłogardn przejeżdżała ko­
lumna samochodowa, składajaea 
się z 10 samochodów marki star-6S, 
którą wyprzedzał samochód woj­
skowy marki gaz-G9. 

Kierowca samochodu star-wy-
wrotka, który w tym czasie wy­
jeżdżał z miasta Białogardu w kie­
runku Połczyna-Zdroju i widział 
wyprzedzanie koVirnny przez sa­
mochód gaz-69. proszony jest o 
zgłoszenie się do Oddziału Wojsko­
wej Służby Wewnętrznej w Kosza­
linie lub skontaktowanie się tele­
foniczne. 

Kpt. Romanowi 
Grabfszewskiemu 

z powodu zgonu 
Matki 

wyrażają głębokie 
współczucie 

DOWÓDZTWO 
I KADRA OFICERSKA 

Z głębokim żalem donosimy o nagłej śmierci na­
szego wiceprezesa 

Stanisława Blocha 
zmarłego w dniu 19 lipca 3965 roku. 

Odszedł od nas kolega pracy, który zaletami cha­
rakteru zaskarbił sobie naszą głęboką przyjaźń 
i trwałą pamięć. 

PRZYJACIELE I KOLEDZY 
Z REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ 

W SŁUPSKU 

W dniu 19 lipca 1965 r. zmarł nagle w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych 

Stanisław Błoch 
wiceprezes Rejonowej Spółdzielni Ogrodniczej w 
Słupska, długoletni pracownik naszej Spółdzielni. 

W Zmarłym tracimy ofiarnego i cenionego członka 
zarządu oraz powszechnie lubianego kolegę, który 
pozostawił po sobie serdeczny żal i niezatarte wspom­
nienie. 

Cześć Jego Pamięci! 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD. RADA ZAKŁADOWA 
REJONOWEJ SPÓŁDZIEŁNI OGRODNICZEJ 

W SŁUPSKU 
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DrOiiaZsf 
80 MILIARDÓW. 
NA ZAKUPY 

Niewiele brakło "do sumy 80 
miliardów złotych wydanych 
przez wieś w ub. roku na za­
kupy. Wydanej tylko w skle­
pach spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu. A przybyło tych 
sklepów w 1964 roku 650. Tak 
więc CRS „Samopomoc Chłop 
ska" prowadziła handel w 
56.872 punktach sprzedaży. Od 
notowując te dane, warto pod 
kreślić, że tendencja do inwe­
stowania w gospodarstwa roi 
ne jest na wsi z każdym ro­
kiem coraz silniejsza. Prawie 
19,5 miliarda złotych wydali 
chłopi na kupno artykułów 
niezbędnych do produkcji. Te 
go typu wydatki stanowiły w 
1963 roku 24.6 proc. ogólnej 
sumy wydanej na zakupy, zaś 
w ub. roku już 26 proc. Spad 
ły natomiast wydatki ną ar­
tykuły spożywcze. Z 42,3 proc. 
w 1963 roku do 40,4 proc. o-
gólnych wydatków. <\f 

BEKONOM NIE SZKODZI 

Kwas nikotynowy jest aktyw­
nym składnikiem dymu z papiero­
sa. Człowiekowi — jak twierdzą 
niepalący — szkodzi, zaś mówiąc 
oględniej (w imieniu palaczy) 
zdrowia nie dodaje. Natomiast 
szczególnie przydatny okazał się 
•w tuczu bekonów. Stwierdzenie to 
udowodnił w praktycznych do­
świadczeniach kanadyjski nauko­
wiec dr Canning. Jak donosi 
tamtejsze czasopismo rolnicze — 
„Farm News" — do karmy, zada­
wanej tucznikom, dodawano co­
dziennie 5 miligramów kwasu ni­
kotynowego. Próby takiego ży­
wienia trwały 7 lat. Nie miały one 
jednak na celu przyzwyczajenia 
bekonOw do papierosowego dymu, 
ale poprawę jakości ich mięsa. 
Okazało się bowiem, że niewielkie 
ilości nikotyny hamuja osadzanie 
się tłuszczu w organizmie i do­
datnio wpływają na rozwój mięś­
ni. Zaś tuczniki, żywione tą me­
todą, były znakomicie umięśnione, 
nie grzeszyły nadmiarem tłuszczu 
i niejednokrotnie ważyły więcej 
od karmionych normalnie. 

NAUKOWCY WYLICZYLI 

Gęściej zasiane zboże wcale 
nie wyda wyższego plonu. Zna 
ją tę prawdę wszyscy dobrzy 
i światli rolnicy. I dlatego też 
zarzucili siew ręczny. Zresz­
tą szerokość rozstawu rzędów 
zbóż ma dosyć istotny wpływ 
na wysokość plonów. Naukow 
cy z ośrodka popularyzacji 
wiedzy przy warszawskiej 
SGGW wyliczyli, że zwiększę 
nie odstępów między rzęda­
mi z tradycyjnych 11 cm do 
25 cm podnosi plon średnio 
o 8 q z hektara. Niebagatelna 
to ilość, zwłaszcza że dodać 
do niej jeszcze trzeba ziarno 

Służba ochrony 
roślin 

informuje, że... 
;..na liściach ziemniaków za 

częły pojawiać się nieregular­
ne plamy, świadczące, iż rośli-
ńy zostały opanowane przez 
groźną chorobę — zarazę 
Ziemniaczaną. Przy warun­
kach klimatycznych sprzyjają 
cych rozwojowi zarazy może 
ona opanować całą plantację 
ziemniaków, powodując znacz 
ną obniżkę plonu. Plantacje, 
na których pojawiła się zara­
za ziemniaczana należy natych 
miast opryskać roztworem mie 
śzianu. Na 1 ha przygotowu­
jemy roztwór chemiczny roz 
puszczając w ok. 600 1 wody 
6 kg miedzianu 30-proc. lub 
około 5 kg miedzianu 50-proc. 

...na ziemniakach żerują lar 
"wy stonki ziemniaczanej. O-
becnie larwy stonki są naj­
bardziej wrażliwe na działa-

1 środków chemicznych. Dla 
tego też należy niezwłocznie 
t>rzvstar»ić do opryskiwania 
lub opylania ziemniaków. Do 
onrysków stosuje się azotox 
Płynny lub zawiesinowy, 
względnie tritox płynny w i-
lości 600—800 1 roztworu na 
1 ha. Do opylania plantacji 
używamy tych samych środ­
ków lecz w postaci proszku 
"w ilości od 20 do 30 kg jedne 
go z wymienionych środków 
oa 1 ha. Opylanie wykonuje 
się w dni bezwietrzne, najle­
piej w godzinach rannych lub 
wieczornych, 

oszczędzone przy wysiewie. A 
wysiewa się go przy tej sze­
rokości o 30 proc. mniej. War 
to spróbować. 

*« PROCENT 

BEZ STRATY CZASU... 
Największe rezerwy nłe upra­

wianej ziemi i największy procent 
bezrolnych chłopów. Taka jest A-
meryka Południowa, w której już 
dziś podwoić by można obszar 
gruntów uprawnych. Mimo to 80 
procent chłopów na tym konty­
nencie w ogóle nie ma własnej zie­
mi. W niektórych zaś krajach 
procent ten jeszcze jest większy. 
W Wenezueli sięga 83, w Chile — 
81, a w Paragwaju — aż 93 proc. 
N:e brak natomiast w tych krajach 
maja.tków o powierzchni, liczo­
nej w milionach hektarów. Mają­
tek w Tierra del Fuego w Chile 
liczy 2 min ha, zaś do rodziny Pe­
na w Boliwii należy 1,8 min ha 

Pierwsze brygady żniwne przystąpiły do sprzętu piotrów. 
Wkrótce przed punkty skupu i magazyny geesów za­
jadą wozy z ziarnem rzepaku i jęczmienia, a następ­

nie „pełną parą" ruszą dostawy żyta i pozostałych zbóż. Roz­
pocznie się gorący okres skupu. Tym trudniejszy, że żniwa 
są znacznie opóźnione, a więc nastąpi duże spiętrzenie prac 
polowych, które zaważy również na rytmiczności dostaw 
zboża. 

Sprawne załatwienie dostaw 
ców zbóż w dużej mie-

Nie tylko 
w swojej zagrodzie 

KATARZYNA OPRZYŃ-i 
SKA z Dargini w powiecie 
koszalińskim należy do ko-, 
biet, które rzeczywiście mor 
cno dzierżą w swym ręku 

rze zależeć będzie od or­
ganizacji pracy w punktach i 
magazynach, od obsługi finan­
sowej. Zgodnie z zarządzę-j 
niem CRS, wszystkie placówki j e j 
przyjmujące ziarno otwarte |  ̂ u, „T 

. . będą od godziny 7 do 18. Jeśli j  
zadbano rolnicy poszczególnych wsi j 

stawia się stan gotowości na- szczególnie, bowiem należą do gromacł uznają, że maga- wier . ^ -
szych gminnych spółdzielni do rejonów o wysokiej produkcji zvn należy otworzyć wcześ- chłaniają wiele czasu. 

• _• _ _• o tn _ _ i  T._ _ x .... • J  ̂  „ ~ i itTi t~\c*"i ifirln alr lluroPl K.3* 

Jak w tej sytuacji przed- ka. O te gromady 
Dom i praca W 

(gospodarstwo o po­
wierzchni około 12 ha) po—. 

uwzględnić Życzenie 
bowiązkowych dostaw, po ce- kie punkty wyposażono w u- godzin otwarcia punktu sku-
nach wolnorynkowych i na u- rządzenia do sprawnego przy- Zobowiązanv jest dostoso-
mowy kontraktacyjne? Dodaj- jęcia dostaw, a więc w tran- w ać s j ę  personel spółdzielni o-
my, że zgodnie z kontraktami, sportery, dmuchawy i tzw. iu- gzezędnościowo - pożyczko-

»« w n U uwu ,  o lłixli  , g <r? s y  koszalińskie mają zaku- rawiki. Prezes PZGS tow. Sta wych. Gdy zajdzie potrzeba, 
żyznej ziemi. Nic więc 'dziwnego, Pió około 4 tys. ton rzepaku, nisław Betseher podkreśla, że uruchamiane będą dodatkowe 
że każdy rząd, próbujący przepro- a pszenicy o 100 proc. więcej modernizację punktów skupu punkty kasowe SOP. Każdy 
wadzić reformę rolną w którym- ] riiż w ub. roku. prowadzi się od dwóch lat, a rolnik powinien otrzymać na-

W powiecie złotowskim przy w tym raku zwrócono uwagę leżność za zboże w dniu dosta-
gotowano do akcji 9 stałych P^ęde wszystkim na ̂ wyposa- wy. Obowiązkiem zarzadów 
punktów skupu, w tym 5 w 

kolwiek z państw te<ro kontynen 
tu, bywa natychmiast obalany. 

jr. k. 
gromadach Kleszczyna i Lip-

nnsin unee 
STAŁY DODATEK „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 

WYSTAWA DOROBKU 
w HODOWLI 

T Ę WYSTAWĘ toarto by- POWO w powiecie koszaliń-
ło zobaczyć. Nie tylko dla rprpwnwn i nn & Pr. 

tego, że organizatorzy zapre­
zentowali na niej dużo naj­
lepszych okazów bydła, trzo­
dy chlewnej, owiec, koni, pta­
ctwa domowego i zwierząt fu 
terkowych. Zasadniczym wa­
lorem wystawy było to, że 
podkreślała główne, już ukształ 
towane kierunki rozwoju ho­
dowli w naszym wojewódz­
twie i znaczny wzrost kadry 
hodowców. 

Pierwsze miejsce zajmowa­
ło bydło rasy nizinno-czarno­
białej. Dużo nugród przypa­
dło hodowli specjalistycznej 
w BOBROWNIKACH za kro­
wy i jałówki zacielone. Nie 
mniej pierwszych premii zdo­
byli hodowcy z JEZYCZEK i 
MALECHOWA w powiecie sła 
wieńskim, POPOWA i DO­
BRZYCY w powiecie kosza-

skim, CECENOWO i GRAPl 
CE w powiecie słupskim. 
Rasę bydła mięsnego, które 
ma u nas duże perspektywy 
rozwoju zaprezentował ROL­
NICZY REJONOWY '•ZA­
KŁAD DOŚWIADCZALNY w 
GRZMIĄCEJ i ZAKŁAD U-
NASIENIANIA ZWIERZĄT w 
SZCZECINKU. 

W tuczu trzody chlewnej, 
stawiamy na rasę wielką bia 
łą polską i białą zwisłouchę. 
A więc na gatunek świń typu 
mięsnego. W hodowli pierw­
szej rasy zdecydowanie przo­
duje PGR ZALESIE w powie 
cie złotowskim, a w drugiej 
rolnicy z GŁÓWCZYC, KLĘ-
CINA i GOŚCINA. Za dobrć 
wyniki w hodowli świń przy 
znano również nagrody POHZ 
w Bobrownikach i PGR w 
MARZY NIE w powiecie biało 

lińskim. Np. Anna Struś i W la gardzkim 
dysław Samotyj z Jeżyczek Hodowlę owiec prezentowa-
wystawili krowy dające po ł y  n a  w y s i a wi c  Gkazy z grii-
około 5 tys. I mleka rocznie py  merynosów i długowełni-
o zawartości około 4 proc. s t y ch#  Najwyższe noty pun-
tłuszczu. Komisja podkreśli- iclowe przyznano sztukom wy 
ła, że ze znanymi w woje- stawionym przez POHZ w Bo 
w ó d z t w i e  o ś r o d k a m i  h o d o w l i  b r ó w n i k a c h  i  p e g e e r y  w  Ł Ę -
b y d ł a  m o g ą  j u ż  r y w a l i z o w a ć  Q A C H ,  G R A P I C A C H ,  M I Ł O -
także pegeery, zwłaszcza RZE GOSZCZU, JAŹWINACH, o-

raz RRZD lv brzmiącej. W 
hodowli koni typów tzw. po­
grubionych, ai więc nadoją-
ct/ch się do prac polowych i 
na rzeź, przodują rolnicy in­
dywidualni, przede wszyst­
kim w powiatach koszaliń­
skim, białogardzkim, slawień-
skim i kołobrzeskim. O wyso 
kim poziomie tej hodowli 
świadczy przyznanie 25 na­
gród pieniężnych. Jeśli chodzi 
o ptactwo domowe — to na 
wystawie eksponowano wszy­
stkie rasy drobiu zrejonizoioa 
ne w wojeioództwie w tym 
także brojlery. Warto też nad 
mienić, iż dużym zainteresowa 
niem zwiedzających cieszyło 
się stoiskc z królikami. Domi 
nowały na niw króliki wyho­
dowane przez FRANCISZKA 
LIPIŃSKIEGO z Sulikowa w 
•nowiecie szczecineckim. (ś) 

m 

zenie geesowskich laborato- geesów i banków spółdziel-
riów. Zainteresowano się tą czych jest zorganizowanie ob-
sprawą po kontroli dokonanej sługi finansowej, która wyeli-
przez Prezydium PRN. Obec- minowałaby wędrówki rolni-
nie nie będzie przypadku przyj ję^w j wvstawanie w kolejce 
mowania ziarna według oceny po gotówkę, 
tzw. organoleptycznej, w każ- 2 przebiegu przygotowań do 
dym punkcie są wilgociomierze akcji  skupu można wysnuć 
i aparatura do badania czys- wniosek, że nie powinno być 
tosci zboza. większych kłopotów z przyję-

Geesy w powiecie złotow- ciem zbóż. Zarząd WZGS nie 
skim prowadzą powszechną ukrywa jednak, że w kilku ge-
wymianę zbóż na pasze. To do esach, m. in. w Ustce, Świdwi-
datkowy obowiązek, który w nie> Drawsku i Wałczu wiele 
żadnym przypadku nie może jeszcze pozostawia do życze-
wpływac na przebieg akcji nja s^an urządzeń technicz-
SĄUpu. Dlatego tez spółdziel- nych w magazynach zbożo-
nie zacieśniają kontakty ze sta Wych. Przeprowadzenie skupu 
łymi odbiorcami mieszanek bez zakłóceń uzależnione jest 
pasz przemysłowych, oferują również od współpracy geesów 
im bezpłatnie własne środki z radami narodowymi, pla-
transportu zarowno do Prze- cówkami zrzeszeń branżowych, 
wozu paszy jak 1 zboza. Inicja kółkami rolniczymi, przedsię-
tywa geesów spotyka się z u- biorstwami transportowymi, 
znaniem1 rolników, zwłaszcza Ogromne znaczenie .ma usta-
tych, którzy sprzedają pan- }enie terminów dostaw zwłasz-
stwu po kilka ton ziarna. _ cza rzepaku, sprawne wy da w a 

4 jak jest w innych powia- nje dysDozycji przez PZZ. Wie 
JLM. , nasze^° . wojewódz- je geesów, iak np. w Glówczv-

^iwa' . . Kierownictwo cach, Dębnicy Kaszubskiej, Po 
WZGS poinformowało nas, że stommie, Rymaniu, Ostrowi 
przygotowania do skupu tego- cach n.je  mo:>e korzystać 
rocznych plonów trwały od transportu kolejowego. Nie mo 
wiosny. W pierwszym rzędzie gą sobie one pozwolić na dluż-
dopilnowano terminowego za- sze przechowywanie ziarna z 
konczema prac przy budowie uwagi na małą powierzchnię 
1 m-ouerniząc.u magazynów zbo magazvnów. Tym geesom trze 
zowych. Na ten cel wydatko- ba będzie zabezpieczyć dodat-
wano w ostatnich dwóch la- kowe środki transportu. Koz­
łach MO10 45 min zł. Ponad poczęte żniwa przebiegać będą 
30 min zł kosztowały urzą- w trudnych warunkach soowo 
dzenia techniczne do rozła- dowanych opóźnieniem zbioru 
dunku dostaw. Ogółem w wo- rzepaku i jęczmienia oraz jed-
jewodztwie czynnych będzie poczesnym dojrzewaniem wszy 
119 punktów skupu. Plan roz- stkich rodzajów zbóż. Dlatego 
mieszczenia tych placówek zo- też nie można dopuścić do te-
stał zatwierdzony przez prezy- £?0t aby rolnik tracił cenny w 
dia gromadzkich i powiato- tvm okresie czas na wystawa-
wych rad narodowych. 

Nie powtórzą się przypadki 
z ub. roku, kiedy to w niektó-

waia nas, że pod jej bezpo­
średnią opieką znajduje się 
14 sztuk bydła, w tym 6 krów 
objętych kontrolą użytkowo­
ści mlecznej, 2 maciory ho­
dowlane, kilka tuczników, 
owce i ponad 70 sztuk dro­
biu. P. Katarzyna zaznacza! 
w rozmowie, że krowy dają 
średnio ok. 3,5 tys. 1 mleka 
rocznie, że w ub. roku do-i 
starczyła do spółdzielni mle-^ 
Czarskiej w Bobolicach pra­
wie 5 tys. 1 mleka o zawar­
tości 3,5 proc. tłuszczu. 

Wydawałoby się, że kobieta, ma­
jąca takie gospodarstwo, nie ma 
chwili czasu na zainteresowanie 
się ogólnowiejskimi sprawami. P. 
Katarzyna nie tylko interesuje się 
życiem Dargini. Została wybrana 
do rady nadzorczej OSM w Bo­
bolicach i zarządu SOP. Pełni rów­
nież obowiązki przewodniczącej 
koła gospodyń wiejskich, które 
zrzesza 27 kobiet. Opowiadała nam 
o zakończonych już kursach ra­
cjonalnego żywienia, o organizo­
wanej obecnie wypożyczalni sprzę 
tu domowego. Za premię, przy­
znaną przez mleczarnię, kobiety 

rvch punktach skupu rolnicy 
musieli nosić worki z ziarnem 
na plecach. Większość maga­
zynów otrzymała odpowiednie 
urządzenia transportowe, a w 
niedostatecznie wyposażonych 
punktach zostaną zatrudnieni 
pracownicy do rozładunku wo 
zów z ziarnem. Na opłacenie 
dodatkowej obsługi urucho­
miono specjalne kredyty, 

Dużej poprawie ulegną wa­
runki pracy personelu odpo­
wiedzialnego za badanie ja­
kości dostarczanego zboża. 
Przeszkolono magazynierów i 
pracowników laboratoriów, zaś 
wszystkie placówki powołane 
do oceny ziarna wyposażono 
w odpowiednią aparaturę. War 
to nadmienić, że o ile w ub. 
roku zaledwie 14 geesów po­
siadało laboratoria do badania 
nasion, to obecnie tych placó­
wek jest już 50. Ponadto 12 la 
boratoriów zorganizowano w 
pezetgeesach. Hołnik, który 
będzie miał zastrzeżenia do 0-
ceny zboża dokonanej w punk­
cie skupu, może domagać się 
przebadania ziarna w labora­
torium w PZGS, a w uzasad­
nionych przypadkach w labo­
ratorium Państwowej Inspek­
cji Zbożowej. 

m 

nie przed punktami skupu. 

P. SŁEWA 

Przewodnicząca KGW w DSrgi-
ti — Katarzyna Oprzyńska. 

Fot. J. Piątkowski 

postanowiły zakunió dużą pralkę 
elektryczną. Wszystkie gospodynie 
biorą udział w konkursie uprawy 
warzyw, każda założyła ogródek 
o powierzchni 4—5 arów. Wiosną 
br. zesnołowo zakupiły kwiaty. 
Oczywiście w każdej dziedzinie 
pracy koła gospodyń decydujące 
riscire ma osobie*^ przykład 
przewodniczącej — KATARZYNY 
OPRZYftSKIEJ. która umie wcią­
gnąć kobiety do udziału w życiu 
gospodarczym i społecznym Dar­
gini. (ś) 

Chemiczne środki 
OCHRONY ROŚLIN 
— na receptę! 

W ostatnich latach szybko 
wzrasta produkcja i stosowa 
nie herbicydów — różnorod­
nych chemicznych środków 
ochrony roślin. Wprowadzanie 
coraz to nowych nieraz bar­
dzo silnych środków powodu 
je konieczność wzmożenia 
czujności przy ich obrocie i sto 
sowaniu, by do minimum o-
graniczyć niebezpieczeństwo 
zatruć tak ludzi jak i zwie­
rząt. Pamiętać bowiem trzeba, 
że pestycydy są w gruncie rze 
czy związkami chemicznymi 
szkodliwymi, a niektóre- trują 
cymi, dla organizmów ciepło 
krwistych. 

Ostatnio ukazało się „Zarżą 
dzenie ministra rolnictwa w 
sprawie warunków i trybu u-
dzielania zezwoleń na dopusz 
czenie do obrotu handlowego 
chemicznych środków ochro­
ny roślin". Wprowadza ono 
specjalny podział pestycydów 
na 5 klas toksyczności (sto­
pień określający moc trującą 
danego środka). I i II klasa — 
frrupuje trucizny, III i IV — 
środki szkodliwe, V — środki 
praktycznie nieszkodliwe. 
Wszystkie środki ochrony roś­
lin znajdujące się w obrocie 
handlowym zakwalifikowane 
zostały do jednej z wymienio­
nych wyżej klas. 

W terminie trzech miesię-

nistra zdrowia i opieki spo­
łecznej z dnia 28 XII 1963 r. 
w sprawie oznaczania substan 
cji trujących (z uwidocznie­
niem obowiązującej klasy tok 
syczności). 

Wspomniane na wstępie za­
rządzenie ministra rolnictwa 
mówi, że chemiczne środki o-
chrony roślin zaliczone do kia 
sy I, trucizny, mogą być sprze 
dawane lub dostarczane produ 
centom rolnym tylko za pisem 
ną zgodą (coś w rodzaju re­
cepty) wydaną przez branżo­
we zrzeszenie rolników, insty 
tucje kontraktujące, usługo­
we, zjednoczenia branżowe i 
organy kwarantanny i ochro 
ny roślin, a przy zbiorowych 
zabiegach przez kółka rolni­
cze. 

Instytucje sprzedające i roz 
prowadzające pestycydy zo­
bowiązane są do prowadze­
nia ewidencji sprzedaży środ 
ków zaliczonych do I klasy — 
trucizn. Zabiegi tymi środka 
mi mogą być wykonywane 
przez ekipy specjalistyczne z 
zachowaniem obowiązujących 
przepisów ostrożności oraz 
bhp. 

Do I klasy trucizn zaliczo­
no następujące preparaty: Are 
tit, Arrex M, Agronex TA, 
Azofos płynny 30, Bromek me 
tylu, Cjanofum, Dclizia, Disy 

cy od dnia wejścia w życie ston 5 proc., Gusathion A, Me-
wspomnianego zarządzenia — tasystox I forte. Metasystox R, 
wszystkie chemiczne środki o- Panogen, Phonstoxin, Wofatox, 
chrony roślin muszą być ozna SprltzpulVer. Wofatóx, Spritz-
czone zgodnie z wymaganiami mittel, Aldrin 2,5 proc. Aldrin 
określonymi w ustawie z 21 5 proc, 
V 1963 r. o substancjach tru­
jących i w rozporządzeniu mi Ł 

« 



Sir* 4 IGŁOS Nr 173 X3999) 

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU 

wraz 
X PRZEDSIĘBIORSTWAMI BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO 

organizu[q 
w Koszalinie, Sławnie, Szczecinku i Słupsku 

SZEŚCIOMIESIĘCZNE KURSY PRZYSPOSABIAJĄCE 
do zawodu BtB&sreare.-tągnSŁairjt: 

W czasie nauki kursanci otrzymują wynagrodzenie. 
Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwa zapewniają 

zatrudnienie. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

1. ukończone 16 lat, 
2. ukończona 7 klasa szkoły podstawowej, 
3. odpowiedni stan zdrowia, 
oraz złożenie następujących dokumentów: 
a) życiorysu, 
b) świadectwa urodzenia, 
c) świadectwa szkolnego, 
d) świadectwa lekarskiego b przydatność! 'do 

zawodu. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ? 

-¥• Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Ko­
szalinie, ul. Mieszka I nr 32 — z miasta i okolic 
Koszalina 

^ Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w 
Sławnie, ul. Armii Czerwonej 18 — z miasta i oko­
lic Sławna, 

-¥• Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szcze­
cinku, ul. Przemysłowa 6 — z miasta i okolic 
Szczecinka, 

-¥• Zakład Doskonalenia Zawodowego w Słupsku, Al. 
Sienkiewicza 15 •— z miasta i okolic Słupska, 

f TERMIN PRZYJMOWANIA ZGŁOSZEŃ 
f DO 31 LIPCA 1965 r. K-l 665-0 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNEGO 

w KŁOPOTOWIE, pow. KOŁOBRZEG 

z a w i a d a m i a ,  ż e  w  z w i ą z k u  z  p r z y ł ą c z e n i e m  

GOSPODARSTW WŁOSCIBÓRZ i PIOTROWICE 
do Gospodarstwa Kłopotowo NALEŻY SIĘ ZWRA­
CAĆ ze wszystkimi sprawami związanymi z działal­
nością przyłączonych gospodarstw, jak również kie­

rować korespondencję pod adresem: 
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE g 

5 w KŁOPOTOWIE, p-ta WRZOSOWO, pow. Kołobrzeg. © 
3 K-1703-0 g 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W KŁOPOTO­
WIE, pow. Kołobrzeg, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
kapitalnych remontów niżej wymienionych budynków: 1) 
budynek administracyjny w miejscowości Piotrowice, 2) bu 
dynek gospodarczy w miejscowości Piotrowice; 3) dwa bu­
dynki mieszkalne w miejscowości Kłopotowo; 4) dwa bu­
dynki gospodarcze w miejscowości Kłopotowo. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prvwTatne. Oferty należy składać w biurze PGR Kłopoto­
wo, p-ta Wrzosowo, pow. Kołobrzeg do dnia 29 VII 1965 r. 
T dopiskiem na kopercie „oferta na przetarg". W okresie 
wyznaczonym na składanie ofert będą udostępnione do 
wglądu kosztorysy w biurze Gospodarstwa, codziennie w 
godzinach od 8—16 (oprócz dni świątecznych). Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30 VII 1965 r„ o godzinie 10. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-l696-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W KOŁOBRZEGU ogłasza PRZETARG na budowę pawi­
lonu gastronomicznego w Dźwirzynie, pow. Kołobrzeg. 
Termin wykonania do dnia 20 V 1966 r. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja do wglądu co­
dziennie w biurze GS, od godziny 8 do 15. 

Otwarcie ófert nastąpi dnia 3Q lipca 1965 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

K-1709 

$ 
SPRZEDAM tapczan i kredens ku­
chenny. Czempiński — Koszalin, 
Zwycięstwa 97/3. Gp-3606 

DVI A 2 lipca 1!W5 r. zgubiono pie- SPRZEDAM warszawę, stan do-
czatke o treści: Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami Przemy­
słowymi — sekcja transportowa 
Słupsk, plac Zwycięstwa 11. 

K-1680-ą 

ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia Szkoły Podstawowei w Lipce 
na nazwisko Andrżej Grudziński. 

G-3621 

bry. Koszalin, ul. Zgody 11/13. 
Gp-3607 

OLSZEWSKA Jadwiga 7»i:biJa 
Świadectwo ukończenia Szkoły 
Podstawowej w Zelkowie. Gp-3603 

BAGIŃSKI Józef zerubił kartę re­
jestracyjna EK 18-45. wydaną 
prz?z Wydział Komunikacji Ko­
szalin. Gp-3602 

SKODĘ combi 1200 w dobrym sta­
nie — pilnie sprzedam. Więcbork, 
Ogrcdowa 6, telefon 26. G-3S20 

MOTOCYKL M 73 z koszem (bar­
dzo dobry stan) snrzednm. Sianów, 
Piastów 8/1, Lisowski (u Ciurzyń-
skiego). Gp-3604 

SPRZEDAM mało używaną STTL 
175. Wiadomość: Koszalin, Zwycię­
stwa 99/2, po godz. 16. Gp-3GA5 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

4 
przyjmuje} 

WSZYSTKIE URZĘDY 
I AGENCJE POCZTOWE 

PRZYJMĘ dwóch uczniów d-o za­
wodu ślusarz samochodowy. Wy­
magane ukończenie szkoły podsta­
wowej i IG lat. Stanisław Woj­
ciechowski, Koszalin, ul. Pawła 
Findera 11. Gp-3S14 

POKOJ duży, komfort, wynajmę. 
Słupsk, telefon 22-97 (wieczorem). 

Gp-3614 

POSZUKUJĘ pokoju dla ucznia w 
Koszalinie od 1 WTześnia br. — 
Skarszów, pow. Słupsk — Marian 
Wielgos. Gp-3G16 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI W SŁUPSKU 

UL. STARZYŃSKIEGO 3, TEL. 45-21 

będzie kupowało bonie robocze 
nttuart oś ciowe 

od 3—8 lat, typu pogrubionego 
CENA ZA JEDNEGO KONIA DO 14 800 ZŁ, 

Terminy spędów: 
23 VII 1965 r. Słupsk godzina 8 

Sławno godzina 10 
Koszalin godzina 15 

1 K-1713 

I ^>==:a=^=l==r.;y. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNI­
CZEGO W SŁUPSKU, UL. BAŁTYCKA 8 

ogłasza zapisy do L klasy Szkoły Budowlanej 

o specjalności 

• murarz - śtjnkarz: 

PODANIE wraz ze świadectwem ukończenia szkoły 
podstawowej, metryką urodzenia i świadectwem zdro­
wia składać w dziale zatrudnienia Przedsię 
biorstwa Budownictwa Rolniczego w Słupsku, ul. 
Bałtycka 8, W TERMINIE DO 25 SIERPNIA 1965 r. 

Wynagrodzenie uczniów w okresie nauki zawodu 
reguluje zakład pracy, zgodnie z uchwałą nr 364 
Rady Ministrów, z dnia 26 września 1958 r. m 

Po ukończeniu 3-Ietniej zasadniczej szkoły zawodo- |j| 
wej absolwent może uczęszczać do 3-letniego Tech- J 
nikum Budowlanego. Przedsiębiorstwo Budownictwa Jjj 
Rolniczego w Słupsku dla wszystkich absolwentów m 

KI zapewnia prace. K-1710-0 ||j ==^"aS~^~i==^===8 -al =*==*-B—====• 

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO W KOSZALINIE 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ni sprzedaż dwóch motocykli m-ki junak solo nr nr ram 
61020, 75939 — cena wywoławcza po 5 000 zł i motocykla 
MFM, nr ramy 256156 — cena wywoławcza 1750 zł oraz 
samochodu osobowego marki warszawa, nr podwozia 039525 
— cena wywoławcza 30 000 zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 30 VII 1965 r, o godz. 11, 
w garażach przy ul* Polskiego Października 21« gdzie można 
będzie oglądać pojazdy w dniach 28—29 lipca 1965 roku. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy KW MO Koszalin, ul. Słowackiego nr 11. 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K-1705 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W SŁUPSKU, UL. BAŁTYCKA NR 3—4 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących robót: remont centralnego 
ogrzewania w OSM Słupsk, naprawa i konserwacja dachów 
w OSM Słupsk i oddziałach pomocniczych, wykonanie studni 
wierconej w zlewni mleka w Gąbinie, doprowadzenie wody 
do zlewni mleka w Objeździe, ogrodzenie zlewni mleka 
w Objeździe i Gąbinie. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w OSM 
Słupsk, ul. Bałtycka nr 3—4, dział głównego, mechanika, 
w terminie do dnia 30 lipca 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 31 lipca 1965 r., o godz. 10. 
OSM zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. K-1704 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ W KOSZALINIE 

ogłasza PRZETARG 
na wykonanie robót instalacyjnych w budynkach Oddziału 
PKS w Człuchowie. Zakres prac obejmuje: roboty insta­
lacji co i kotłowni, roboty wodno-kanalizacyjne wewnętrzne 
i zewnętrzne. Informacji udziela sekcja inwestycji Woj. 
Przedsiębiorstwa PKS w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 6. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 sierpnia 1965 r., o godz. 
10, w sekcji inwestycji Woj. Przeds. PKS w Koszalinie. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod adre­
sem: Woj. Przeds. PKS w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 6, 
z oznaczeniem na kopercie „Przetarg Człuchów". W prze­
targu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Żastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez podania przyczyn. E-1708 
PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ W KĘ­
PICACH ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących robót: 1) przeprowadzenie przebu­
dowy szkoły w Warcini# i wybudowanie nowej ubikacji, 
orientacyjny koszt około 110 tys. złotych, 2) wybudowanie 
dwóch nowych śmietników w szkołach Darnowo i Mzdowo, 
3) przeprowadzenie remontu budynku gospodarczego przy 
szkole w Płocku. W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta bez podania przyczyn Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 sierpnia 1965 r., o godz. 
10, w biurze GRN w Kępicach. K-l697 

PIERWSZA ZACHODNIO-POMORSKA SPÓŁDZIEL 
UJIA MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH w LI­

KWIDACJI W KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a  W S Z Y S T K I C H  C Z Ł O N K Ó W  S P Ó Ł ­
DZIELNI, że w dniu 7 SIERPNIA 1965 r. O GODZI­
NIE 12,30 odbędzie się w Oddziale Fabryki Maszyn 
Budowlanych w Koszalinie, ul Kaszubska nr 21 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółdzielni 

Likwidator 
PZP Spółdz. Mechaników Samochod. w Koszalinie 

K-1714 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TĘCZ A'' 
W BYDGOSZCZY, UL. RYCERSKA 9 tel. 236-86, 
239-76, 227-91 stacja załadowcza — Bydgoszcz Główna 

= zat*up8 ha±dią ilość™ 

Trocin z drzew liściastych 
(drobne, suche) w sukcesywnych' dostawach wagono­
wych — wyklucza się dąb. 

SPÓŁDZIELNIA POKRYWA WSZELKIE KOSZTY: 
trocin, załadunku i transportu. K-199/B 

WOJEWÓDZKA STACJA KRWIODAWSTWA W SŁUPSKU, 
UL. TUWIMA 37, pokój 102, zatrudni z dniem 15 sierpnia 
1965 r, następujących pracowników: technika farmaceutycz­
nego do pracowni płynów, 2 techników chemii do działu 
suszenia plazmy, palacza z uprawnieniami do obsługi kotłów 
wysokoprężnych, pomocnika palacza, ślusarza-clektryka 
z uprawnieniami, inżyniera lub technika chłodniarza z kil­
kuletnią praktyką. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia: 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmujemy listownie lub osobiś­
cie w biurze Stacji. K-1672-0 

PSS „PIONIER" W KOSZALINIE zatrudn' SPRZEDAW­
CÓW, KIEROWNIKÓW STOISK, KASJERÓW, ZAOPA­
TRZENIOWCÓW, MAGAZYNIERÓW branży przemysłowej 
oraz PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH do Spół­
dzielczego Domu Handlowego. Reflektujemy na pracowni­
ków o odpowiednich kwalifikacjach, absolwentów ZSH, 
technikum ekonomicznego i liceum ogólnokształcącego. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Efeiał Spraw Pracowniczych 
w biurowcu przy ul. Polskiego Października nr 32, pokój 
nr 214. K-1628-0 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INSTALA-
CYJNO,-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZE­
GO SŁUPSK, RYBACKA 4a, zatrudni natychmiast 
30 elektryków czeladników. Praca terenowa, pokoje nocle­
gowe w hotelu robotniczym. Warunki płacy zgodnie z Ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie. K-l685-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W SŁUPSKU, 
UL PRZEMYSŁOWA nr 9, zatrudni od zaraz: 10 traktorzy­
stów, głównego mechanika, 2 ślusarzy, montera ciągniko­
wego. Płaca wg UZP. Bliższych informacji udzieli sekre­
tariat. K-1673-0 

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTWÓRCZA W BYTO­
WIE, UL. DWORCOWA 18, zatrudni natychmiast 10 MU­
RARZY i 5 POMOCNIKÓW. Wynagrodzenie akordowe wg 
Układu zbiorowego w budownictwie oraz delegacje. 

K-l 698-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W CZŁUCHOWIE zatrudni INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH. Stanowiska i płaca do uzgodnienia w 
biurze Przedsiębiorstwa. Zapewnia się mieszkanie w IV 
kwartale 1966 r. z nowego budownictwa. Do czasu otrzy­
mania mieszkania rodzinnego zapewnia się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym Przedsiębiorstwa. K-l712 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE JASIEŃ, powiat 
Bytów, zatrudni KIEROWNIKA GORZELNI. Szkoła 7-kla-
sowa, przystanek pekaesu na miejscu. Warunki pracy i pła­
cy wg UZP. K-1711-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
OKONEK, pow. Szczecinek zatrudni natychmiast wykwali­
fikowanego KUCHARZA (kucharkę). Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. K-1715 

POSZUKUJĘ pokoju sublokator­
skiego w Słupsku na kilka miesię­
cy. Oferty: Redakcja „Głosu Słup­
skiego" pod nr 3617. Gp-3617 

MAŁŻEŃSTWO po wyższych stu­
diach poszukuje pokoju subloka­
torskiego w Słupsku. Oferty: Re­
dakcja „Głosu Słupskiego" pod 
nr 3618. Gp-3618 

POKÓJ 2-osobowy do wynajęcia 
od zaraz. Koszalin, Obotrytów 18. 

Gp-3819 

BIURO Matrymonialne „Syrenka'' 
poleca swoje usługi: Warszawa, 
Elektoralna 11. Informacje 10 zł 
znaczkami. K-193/B-0 

fes UNIEWAŻNIENIA 

GS Czarne, pow. Człuchów, unie­
ważnia zgubioną pieczątkę o tre­
ści: GS „SCH" Czarne Skup Od­
padków Użytkowych w Cżarnem. 

V1702-« 

^ Z A M I A Ń A  
ZAMIENIĘ mieszkanie — pokoj, 
kuchnię w I.uhaniu Śląskim, ul. 
Słowackiego 15b, na Koszalin. — 
Drygalska. Gp-3608 

POTRZEBNA gosposia do rodzi­
ny z siedmioletnią dziewczynką. 
Zgłoszenia po szesnastej — Kosza­
lin, Nowotki 9. Gp-3610 
POTRZEBNA pomoc do z dzieci 
od zaraz. Słupsk, Szkolna 5/4. 

Gp-3811 

STOLARZY dwóch przyjmie sto­
larnia prywatna Kępice, Kwiato­
wa 1. Gp-3609-0 

CYKLINUJE parkiety mechanicz­
nie, bardzo czysto, nie zakurza-
jąc — Jan Kośla, Koszalin, Hibne-
ra 12/3, telefon 66-18. Gp-3612 

FARBOWANIE, rozjaśnianie, uło­
żenie, strzyżenie, czesanie —- ino-
dne oraz ondulacje trwałe che­
miczne i kompresowe wykonuje: 
Zakład Fryzjerski w gędz. od 7—18 
przy ulicy Szymanowskiego 4/6 w 
Kojoaliai*. . G»-3«3 

BO 

P.P. ŻEGLUGA GDAŃSKA 
zaprasza na piękne i atrakcyjne 

PEŁNOMORSKIE REJSY 
—-s r A T K t E M ==— 

E" 

ze ŚWINOUJŚCIA przez KOŁOBRZEG DO GDYNI 
z GDYNI przez USTKĘ do ŚWINOUJŚCIA 
ODJAZDY: 

ze ŚWINOUJŚCIA godz. 12,00 z KOŁOBRZEGU godz. 21,00 
w każdy wtorek i piątek 
z GDYNI godz. 8,00 z USTKI godz. 21,00 
w każdy poniedziałek i czwartek 

OPŁATY za: 
Przejazd — Świnoujście — Gdynia 

Świnoujście — Kołobrzeg 
Kołobrzeg — Gdynia 
Gdynia — Ustka 

Nocie* — za jedną noc 
Wyżywienie — całodzienne 
P o d c z a s  r e j s u  D A N S I N G .  N a  s t a t k u  Sar, fńffet, kiosk i pocźta. 

Przedprzedaż biletów prowadzą kasy biletowe ŻEGLUGI GDAŃ­
SKIEJ i ŻEGLUGI SZCZECIŃSKIEJ. K-198/B-0 

210,— zł 
60,— zł 

153,— zł 
99,— zł 
50,— zł 
57,— zł 
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Dziś capstrzyk 
i akademia 

Jutro — Święto Odrodzę 
nia Polski. W większości 
zakładów pracy, groma­
dach odbyły się już akade 
mie i wieczornice. Dziś w 
Słupsku, o godz. 17, na pl. 
Zwycięstwa odbędzie się 
capstrzyk. O godz. 18, w 
sali BTD, przy ul. Wało­
wej, rozpocznie się połą­
czona sesja Miejskiej i Po 
wiatowej Rady Narodowej. 
W części artystycznej ze­
spół BTD wystawi „Ifige-
nię w Aulidzie" Eurypide­
sa. 

Po chłodach, burzach, desz 
czach i omal nie gradobiciach 
wreszcie wyjrzało słońce. 
Wczasowicze odetchnęli z ul 
gą i pospieszyli na plaże. W 
tym roku każdy promień słoń 
ca liczy się niemal na wagę 
słota. Aura płata takie figle,j 
że wprost nie można przewi­
dzieć, czy za dzień lub dwa i 
temperatura nie spadnie po-1 

niżej zera. Żyjąc więc w tej 
niepewności nie przewiduje­
my, co będzie jutro, lecz de­
monstrujemy zdjęcie z przed 
wczoraj, na którym widać, 
iż zażywano kąpieli nie tyl­
ko słonecznej, ale również 
morskiej. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Marnotrawstwo czasu 
i ludzkiego zdrowia 

Spółdzielnia Pracy Remon­
towo-Budowlana w Słupsku 
(ul. Rybacka 7) podjęła się 
przeprowadzenia remontu bu 
dynku GRN w Kobylnicy, w 
której zamieszkuje ponadto 
sześć rodzin. „U mnie w miesz 
kaniu remontowali dziurę w 

M M m m m  
spotkan e 

z MORZEM 
Z okazji Święta Odrodzenia 

interesujący program obcho­
dów przygotowano w Ustce. 
Wczoraj odbyła się tam uro­
czysta sesja MRN. Uczestni­
czyli w niej mieszkańcy mia­
steczka, wczasowicze oraz mło 
dzież z obozów letnich. 

Jutro odbędzie się uroczy­
stość pod nazwą „Młodzieżo­
we spotkanie z morzem". Ra­
no, o godzinie 10, na stadio-

^ nie ,,Korabia" zbierze się mło 
^zież przebywająca w Ustce 
fa koloniach i obozach. Na­
stępnie przemaszeruje ulica­
mi i na pl. Wolności złoży 
wieńce i kwiaty pod pomni­
kiem. Stamtąd pochód ruszy 
"w kierunku plaży gdzie odbę 
^-ie się główna część uroczy 
stości. 

Po t>ołudniup, o godzinie 15, 
0l"ganizatorzy przewidzieli im 
prezy sportowe na stadionie 
<~raz występy kolonijnych i 
rSQ7owych zespołów w sali 
Miejskiego Domu Kultury. 

(a) 

|T) WA LATA wstecz plaża 
niestrzeżona w Ustce po­

dzielona była drutem kolcza 
stym. Projektant powiatowy 
zniósł wprawdzie przegródki 
7- plaży, ale różne instytucje 
nadal grodzą dnże połacie la­
su na campingi. 

Zakłrdy, które uzyskały pra 
wo budowy na tych terenach 
stałych ośrodków wezaso-
^vch, ,,radzą sobie" inaczej. 
Wiele z nich, nt>. Jeleniogór-
:  kie Zakłady Celulozy i Włó­
kien Sztucznych, Wytwórnia 
Sr>rzetu Komunikacyjnego 
-.Grochów" w Warszawie. Po­
litechnika Wrocławska, korzy 
stają z pozwolenia na tymcza 
sowa lok^iiza^p campingów 
do 19P5 roku. Mimo że termin 
zamiany drewnianych dom­
ków na trwalsze budowle roi-
.13, nie kwania sie bvnajmniej 
7- przedłożeniem dokumenta­
cji technicznej na budowę o-
środków stałvch. Jono T>oczy-
n^ja sobie jeszcze śmielej. 

Tak np. mimo, że Koszalin 
ski Urząd Morski sprzeciwił 
S!3 wydaniu prawa lokaliza­
cji Dolnośląskim Zakładom 
Wytwórni Aparatury Precyzyj 

suficie dwa tygodnie" — pi­
sze do redakcji Henryk* Wy­
rzykowski. „Pozrywali tynki 
ze ścian, instalację elektrycz 
ną, niszcząc m. in. meb^e. O-
statnio w ogóle przerwali ro­
boty, mirro że u sąsiada 
Wdówki ściana grozi zawale­
niem. Poza tym poręcze i des 
ki na klatce schodowei spróch 
niały i irzeh? wstawić kilka 
okien i drzwi." 

Według relacji naszego Czy 
telnika remont przebiegał na 
stępująco: prace zduńskie pro 
wadzono od marca do maja, 
następne dwa miesiące poświę 
cono remontowi podłóg. przy 
czym robotnicy „więcej sie­
dzieli niż pracowali". I wów­
czas działalność spółdzielni się 
urwała. Zaczęły się za to in­
terwencje mieszkańców. Cy­
tujemy: „Dzwoniłem kilka­
krotnie do prezesa spółdziel­
ni, ale trudno go zastać. Na­
tomiast kierownik budowy po 
wiedział, że zrobił co do nie­
go na^żało, gdyż przygotował 
materiał, a przydzielenie ro­
botników należy do prezesa." 

Chyba nie trzeba tu komen 
tarzy. Za komentarz niech po 
rłuży inny jeszcze fragment 
listu czytelnika: 

„Urlop zmarnowałem, ffd^ż 
czekałem z dnia na dzień, że 
przyjdą remontować mieszka­
nie. Jeśli nie mają robotni­
ków, to po co zruinowali nam 
mieszkanie, narobili bałaganu 
i teraz przestali się nami in­
teresować." 

(aka) 

nej A-18 w Ząbkowicach Sląs 
kich, zbudowały one sobie w 
Ustce „dziki ośrodek carnpin 
growy. Nie inaczej postąpiły: 
Kopalnia Węgla Brunatnego 
w Koninie i Fabryka Nawo­
zów Sztucznych w Kędzierzy­
nie, które posiadają wpraw-

Żabia 
perspektywa 

dzie pozwolenie budowni­
ctwo stałe, nie uzyskały jed­
nak zezwolenia na budowę 
campingu. Tylko Zakłady 
Drzewne Przemysłu Węglowe­
go w Katowicach opracowały 
dokumentację na budowni­
ctwo trwałe. W poprzednich 
latach Łódzkie Zakłady Włó­
kiennicze „Włókniarz" i Za­
kład Energetyczny w Słupsku 
wybudowały takie ośrodki. 

Istnieje jeszcze jeden mi­
nus campingowej prowizorki: 

Dzwoni tei. 51-95 
„19 lipca w godzinach ran­

nych mało brakowało, a zo­
stałbym potrącony przez tak­
sówkę — mówi nam nasz 
Czytelnik — Gb. Mieczysław 
Misztal — kierownik C^ręgu 
Polskiego Związku Niewido­
mych. Przechodziłem, przez 
jezdnię z Al. Sienkiewicza na 
ul. Wojska Polskiego, w miej 
scu przeznaczonym clla pie­
szych. Jak większość ociem­
niałych poruszających się bez 
opieki, zatrzymałem się przy 
krawężniku i kierując się o-
rientacją słuchową wszedłem 
rc jezdnię. W pewnym mo­
mencie usłyszałem, nadjeżdża­
jący z dużą szybkością po-
jo,zd —- i pisk hamulcóvj. Za 

trzymał się on iv ostatnimi u-
łamku sekundy. Z relacji 
przechodniów zorientowałem 
się, że była to taksówka. Nu­
meru, niestety nie znam. 

W Słupsku jest 40 samo­
dzielnie poruszających się o-
ciemniałych. Sytuacja taka mo 
że się przydażyć każdemu z 
nich, jeśli kierowcy jeździć bę 
dą tak nieostrożnie, jak ów 
taksówkarz." 

OD REDAKCJI. Nie pierw­
sza to sygnał o tym, że kie­
rowcy zapominają, iż na „ze­
brze" pierwszeństujo mają pie 
si. Dlatego też apelujemy. by 
funkcjonariusze MO za tego 
rodzaju przekroczenie przepi 
su drogowego, karali nie­
ostrożnych kierowców grzyw­
ną. 

(ex) 

Węgle! 
w lecie 

Przepisy dotyczące kupowa 
nia opału na zimę nie uległy 
zmianie. W związku z tym 
przypominamy, że tzw. pier­
wszy rzut węgla należy wy-
k .pić do 31 sierpnia. Insty­
tucje, zakłady, szkoły itp. 
powinny w lipcu i sierpniu 
wykupić 60 proc. należnego 
opału na sezon 1965/66 roku. 

nasi goście nie myślą o budo 
wie obiektów socjalnych. Re­
zultat: w restauracji „Bałtyc­
ka", do której przyszliśmy 
15 lipca br. na obiad o godz. 
16.30 czekaliśmy na kelnera 
dokładnie godzinę i 15 minut, 
a na podanie posiłku dalsze 
45 minut. 

Nauczony smutnym doświad 
czeniem, Wydział Urbanistyki 
i Architekutry Prezydium 
WRN, który jest gospodarzem 
terenów nadmorskich, oraz 
Wydział Urbanistyki i Archi­
tektury Prezydium PRN, któ 
ry wydaje zezwolenia na bu­
downictwo, nie zezwalając już 
na lokalizację tymczasową — 
żądają od inwestorów także 
budowy urządzeń socjalnych 
dla wczasowiczów. 

Architekt powiatowy opra­
cował przed kilku laty w czy 
nie społecznym projekt Klubu 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Ustce. Dotychczas 
nie wygospodarowano jednak 

odków na budowę klubu, 
choć dokumentacja przewidu­
je koszt stosunkowo niewyso 
ki —' 1.300 tysięcy złotych. A 
sprana godna poparcia. 

(aka) 

Z Kowar, Szklarskie} Poręby, 
Jeleniei Góry 

Zdrowe, wypcząte, opalone 
wracają dzieci z kolonii Istnieli 

Pierwszy turnus kolonii let 
nich organizowanych przez In 
spektorat Oświaty. — dobiega 
końca. Niedawno z objazdu 
kolonijnych obiektów wrócił 
podinspektor St. Jabłoński. 
Jak się dowiadujemy od nie-

sądowa 
Kto jeszcze powinien za to 

Barbara Deresz zatrudniona by­
ła w Bydgoskim Przedsiębiorstwie 
iUUłownictwa Inżynieryjnego ja­
ko kasjerka. Pracując w Słupsku 
na tym stanowisku od grudnia 
1861 r. do stycznia 19S5 r. dopu­
ściła s ;ę nadużyć i zagarnęła po­
nad 13 tys. zł. Zważywszy, że o-
skarżona była ,iuż karana uprze­
dnio za zagarnięcie mienia spo­
łecznego. Srd Powiatowy w Slup-
sku zakwalifikował jej czyn jako 
prz?stępstv.o z art. 6 lit. „b" usta­
wy z 18 czerwca 1959 r. Wziął też 
pol uwagę to, że narussono mie­
nie, za którego przechowywanie 
i prawidłowe dysponowanie o-
skarżona była bezpośrednio odpo­
wiedzialna. Deresz skazana zosta­
ła na karę 1 roku aresztu i 5 tys. 
złotych grzywny. 

Sąd zastosował tu nadzwyczajne 
złagodzenie kary. gdyż oskarżona 
wykazywała patologiczne objawy 
neurologiczne i psychiczne (uszko­
dzenie centralnego układu nerwo­
wego). Wpłynęło to na znaczne o-
gmńrezyje zdolności Yozp i/nanis 
znaczenia czynu i k łe rowania po­
stępowaniem nrzez cs vir ona w 
chwili popełnienia przestępstwa. 

Nasuwa s :ę na marginesie tej 
sprawy smutna refc^sja, że 
przed^ebiorstwa w dalszym ciigu 
nie dbają o należyty do'-»r. kan­
dydatów i"» stanowiska tzw. ma-
teriałnie odnowjfdzia^e. W tym 
przypadku i~st to tym bardziej 
rażące, że Barbara Deresr w 1?-62 
roku bv!a karana z-\ przestępstwo, 
popełnione ra szkodę mienia spo­
łecznego. Natomiast zgodni.? z 
przepisami zarządzenia nr II) pre­
zesa Rady Ministrów z dnia 1 mar­
ca 1S62 r. w sprawie trybu przej­
mowania do r racv na >t.ańow??ka 
kisrowrv>ze lub zw"nznne z >nate-
r'aina r>d^owiedz'iTr;ościa nr 
2P, po*. 83) nracodawca wi" :en to 
sprawdzić, ni"-> po'y ;<"v,yl Deresz 
funkcję kasjerki, (kam) 

gó dzieci są zdrowe, wypoczę­
te i zadowolone. Pogoda na 
Dolnym Śląsku była znacznie 
lepsza niż u nas. W każdym 
razie było tam znacznie cie­
plej. 

Powrót dzieci przebywają­
cych na koloniach w Kowa­
rach. Szklarskiej Porębie i Je 
leniej Górze nastąpi w piątek 
— 23 lipca br. Dziatwa przy­
jedzie pociągiem zbiorczym o 
godzinie 7.08. 

Natomiast wyjazd na ko­
lonie II turnusu wyznaczono 
na dzień 26 lipca. O godz. 14 
wszystkie dzieci winny się 
zebrać na dziedzińcu szkoły 
nr 5, przy ul. Prusa. Wyjątek 
stanowią dzieci wyjeżdżające 
na kolonię TPD w Kowarach, 
które zbiorą się w szkole nr 
9, przy ul. Świerczewskiego. 

Ogółem w drugim turnusie 
wyjedzie na kolonie 410 dzie­
ci. Sprawujący nad nimi o-
piekę personel pedagogiczny 
składa się z 25 osób. Program 
kolonii przewiduje m. in. 
wycieczkę na Szrenicę, Śnież 
kę itp. (ex) 

KiEP¥ / 

Słupszczanie 
też chcą latać 

samolotem 
do stolicy 

Parę tygodni temu urucho­
miono stałe połączenie lotni­
cze na trasie Koszalin — War 
szawa. Niestety, słupszczanie 
nie mają możliwości, by ko­
rzystać z tego udogodnienia. 
Autobus wiozący pasażerów 
na lotnisko wyrusza bowiem 
sprzed koszalińskiego dworca 
kolejowego o godzinie 6.30. 
Tymczasem pociąg ze Słup­
ska przyjeżdża do Koszalina 
o godz, 6.34. 

Wydaje się, że władze miej 
skie Słupska winny interwe­
niować, by odjazd autobusu 
na lotnisko był skoordynowa­
ny z przyjazdem pociągu ze 
Słupska. (x) 

L/— 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

|̂raYZ10BKY 
Apteka nr 19 przy ul. Pawła Fin­

dera 38, teł. 47-16. 

gWWSFAWA 
KLUB „EMPIK" przy ul. Zamen-

hofa — wystawa fotograficzna pt. 
„Szlakiem 17 województw". / 

MUZEUM POMORZA SRODKO-
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne codziennie oprócz 
poniecziałkow i ani poswiątecz-
nych w godz. od 10 do 17. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne Jak wyżej. 

CENNIK 
warzyw i owoców 
Od poniedziałku 19 bm. w na­

szym województwie obowiązują 
następujące ceny m*.!:symalr.e wa­
rzyw i przetworów: kilogram ca-
buii obcinanej kosztuje 6 zł, bura­
ków z nacią — 3,30 zi, kapjsty 
wczesnej — 3 zł, ogórków krót­
kich — 10 zł, pomidoruw z impor­
tu, — 4o zł, ziemniaków wcze­
snych — 3 zł, ziemniaków I kl. — 
1,50 zł, ziemniaków II kl. — 1,20 zł. 
Główka kalafiora kosztuje —< za­
leżnie od wielkości — od 4,S0 do 
5,50 zł, pęczek marchwi (pół kg) — 
2,50 zł, kilogram ogórków kiszo­
nych — 8 zł, kapusty kiszonej — 
5 zł. 

Przez całe lato pracownicy 
Zarządu Zieleni Miejskiej pie 
lęgnują skwery i zieleńce. Na 
zdjęciu przycinanie różanych 
krzewów przy ul. 9 Marca. 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

III rozstrzyga 
sprawą usterek 
w 2gronomówce 

W ubiegłym miesiącu zamieści­
liśmy informację, w której poru­
szyliśmy sprawę usterek w nowo 
wybudowanej agronomówce w Du­
ninowie. Lokatorzy tego domu 
wielokrotnie interweniowali i bez­
skutecznie oczekiwali na usunięcie 
usterek. Jednakże wykonawcy: 
SPR, KP1I oraz „Wodroł" z Ko­
szalina nie mogli znaleźć czasu. 
Dopiero po naszej notatce, kiedy 
sprawą zainteresowała się Delega­
tura Najwyższej Izby Kontroli w 
Koszalinie, powołano komisję do 
zbadania tych spraw. Wynikiem 
wizji lokalnej stał się protokoł, 
spisany w obecności przedstawi­
cieli wszystkich zainteresowanych 
przedsiębiorstw. Jak stwierdzono, 
większość usterek wynikła z nie­
prawidłowych rozwiazań projek­
towych. Wszystkie jednak nadają 
się do usunięcia. 

Z takiego obrotu sprawy cieszą 
się zapewne lokatorzy. My ze swej 
strony dorzucamy, że przecież 
mo?na to było załatwić znacznie 
wcześniej i  bez udziału NIK. (a) 

2 

1 

BTD — godz. 18.30 — Ifigenia w 
Aulidzie. 

MILENIUM — Trzej muszkiete-
rowie — i seria (fr.-wł., od lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i  20.30. 
POLONIA — Zemsta (polski, od 

łat 12). 
Seans o godz. 14. 
Denuncjacja (franc., od lat 16) — 

panoramiczny. 
Seanse o godz. 16.15, 18.30 i  20.45. 
GWARDIA — Hrabia Monte 

Christo (franc., od lat 12) — pa­
noramiczny. 

Seanse o godz. 16 I 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Zabawa 

na sto dwa (ang., od lat 12). 
Godz. 19 — Pożegnanie z diabłem 

(polski, od lat 14). 

USTKA 

DELFIN — Trzej muszkieterowie 
— 1 seria (fr.-wjoski, od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 
Rancho w dolinie (USA, od 1.14). 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Posada (wioski, 
od lat 1S). 

Seans o godz. 20.30. '  

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

"Mmmmmm 
PROGRAM I 
na dzień 21 bm. (środa) 

5.06 Muzyka. 5.50 Gimnastyka, 
i 6.10 Rozmaitości rolnicze. 6.30 

Muzyka. 6.55 Kalendarz radiowy. 
7.15 Piosenka dnia. 7.18 Muzyka. 
3.35 Koncert solistów. 9.00 Koncert 
rozr. 10.20 Koncert dla wczasowi­
czów. 11.00 Mówi technika. 11.10 
Wieś tańczy i śpiewa. 11.30 Wią­
zanka melodii rozr. 11.49 „Rodzice 
a dziecko". 13.00 Muzyka rozrywk. 
14.00 „Antykwariat z kurantem". 
14.35 Melodie rozr. 14.30 Walenty­
na Bieka — artystka Opery Kijow­
skiej. 15.05 Public, zagrań. 15.25 
Zespół klarnecistów. 15.40 „Kom­
pozytor tygodnia" — St. Moniusz­
ko. 16.10 Muzyka rozr. lfi.35 Pro­
gram młodz. 17.05 Suity baletowe. 
17.30 „Na wirażu". 18.05 Z cyklu: 
„Eskulap i higiena", 18.20 Kon­
cert dnia. 19.15 Ze wsi i o wsi. 
19.30 Spiewaja piosenkarze. 20.35 
„Parnasik". 21 05 Koncert chopi­
nowski. 21.35 Muzyka. 21.45 Kwa­
drans dla poważnych. 22.05 Studio 
Piosenki. 22.30 Muzyka taneczna. 

KOSZALIN 
na dzień 21 bm. (środa) 

na falach średnich 188,2 n» 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

6.50 Ekspres poranny. 7.00 
Skrzynka PZU. 11.40 Kalejdoskop 
rolniczy. 17.00 „P^zed żniwami" — 
felieton Marka Zarzyckiego. 17.10 
Muzyka i reklama. 17.30 Muzyczne 
recenzje.' 18.?0 Wiadomości kosza­
lińskie. 18.25 Przeglądamy nowe 
książki. 

f2TE!lElVSZJA 
na dzień 21 bm. (środa) 

10.00 „Zuzanna i chłopcy" — film 
(polski, od lat lfi). 17.10 Lekcja jęz. 
ros. 17.30 PKF. 17.40 „Filipinki" — 
film (polski). 18.05 „Babcia, dziad­
kowie i ja" — film (radz., od 1. 12) 
19.3o Gawędy wilków morskich. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.20 
„Rówieśnicy" — film (polski). 
20.35 „Zuzanna i chłopcy", film. 
22.00 Dziennik, 22.15 Program rozr. 

„Glos Słupski** — mutacja „Glosa Koszalińskiego* w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjuf 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 taczy ze wszystkimi działami 

„Głos Słupski". Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy i kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński*' RSW „PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 «ł, kwartalna — 37,50 zl, roczna — 150 t i )  przyjmują nrzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczona KZGrat 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. • T-2 
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Klub „doświadczonych" 
W Hollywood powstał 

klub kobiet, które co naj­
mniej pięciokrotnie wycho 
dziły za mąż. Godłem klu 
bu jest pięć splecionych 
kółek, podobnych do sym­
bolu olimpijskiego. 

Przewidujący 
Stefan Midas z Lipin Już kil­

kakrotnie stał przed kolegium 
karno-administracyjnym. — 6 
czerwca zgłosił się tam jed­
nak nie wezwany — „na 
wszelki wypadek" — jak o-
świadczyl, bo „przydarzyło mu 
się jednego faceta zbić..., a 
ten na pewno to zgłosił. . 
Miał rację: skarga wpłynęła 
do kolegium właśnie w cłiwili, 
gdy Midas zakończył swoj 
meldunek. 

W kolach hinopotamieh 
mówi się ostatnio wiele o 
dobrym samopoczuciu, osią 
granym przez regularne 
czyszczenie zębów. Ale ja­
ko że potężnym zwierzę­
tom trudno posługiwać się 
szczoteczka, więc odwołały 
się do pomocy mew, słusz 
nie nieraz nazywanych ,.la 
tającymi sanitariuszami". 
Rezultat nawiązania współ 
pracy widzimy na zd.ieciu. 
Rzecz dzieje się w ogro­
dzie zoologicznym w San 
Francisco. 

Moralne 
Sąd najwyższy we Wło­

szech orzekł, że manekiny 
z plastyku, które w wysta 
wach sklepowych przedsta 
wiają kobiety noszące mo-
nokini, nie stanowią obra­
zy moralności publicznej. 

mm 

Skutki zdrady 
małżeńskiej 

W Londynie rozwiodła 
się przeszło 70-letnia Lily 
Martin. Dopiero teraz prze 
konała się, że przed 44 la 
ty jej małżonek dopuścił 
się wiarołomstwa. Ponadto 
liczy na to, że będzie mo­
gła poślubić swego towa­
rzysza zabaw z lat dziecię­
cych, liczącego obecnie 81 
lat. którego niedawno spot 
kała podczas imprezy to­
warzyskiej w domu star­
ców. 

Gdzie to radio ? 
„Gdzie znów zapodziało 

się to radio, nigdzie nie 
mogę go znaleźć!". Ty nig 
dy nic nie widzisz, prze­
cież leży w naparstku". Ta 
ka rozmowa w gronie ro­
dzinnym przychodzi na 
myśl, gdy ogląda się ra­
dzieckie radioodbiornik. 
„Era". Są one mniejsze 
od naparstków i ważą za­
ledwie 30 gramów. 

Cocktail 
Za najbardziej oryginalne 

przyjęcie bieżącego roku u-
znano cocktail, wydany z o-
kazji otwarcia nowego stoiska 
przez paryskiego bukinistę, 
znanego w kołach kolekcjone­
rów starych kartek poczto­
wych. Przyjęcie odbywało się 
na ulicy. Goście, wśród któ­
rych obok najwierniejszych 
klientów znaleźli się przedsta­
wiciele świata literatury i sztu 
ki, zgromadzili się z kieliszkami 
szamoana w dłoniach wokół 
stoiska, przy kamiennej balu­
stradzie, ciągnącej się wzdłuż 
brzegów Sekwany. 

Małpie żarty 
W podmiejskim domu week­

endowym koło miasta New 
Halsey (USA) wielką atrakcją 
dla gości jest oswojony pa­
wian „Billy". Wolno mu było 
przebywać nawćt w jadalni, 
gdzie hojnie go częstowano. 
Ostatnio jednak przebrała się 
miarka: Billy wlokąc za sobą 
czynny właśnie odkurzacz, 
zbliżył się do stolika i kieru­
jąc rurę w stronę talerzy „po-
zmiatał' z nich wszystkie po­
trawy. 

Bez opieki 
Sprzątaczka schodów na o-

siedlu Chrobrego w Zielonej 
Górze złożyła w ADM pisem­
ną denuncjację: listę imion 
piesków, które permanentnie 
zanieczyszczały schody. W 
związku z tym w mieszkaniu 
sprzątaczki pojawiła się misja 
protestacyjna Towarzystwa O-
pieki nad Zwierzętami, żądają­
ca respektowania wolności o-
sobistel psów i sprzeciwiająca 
się nękaniu ich konfidencjo­
nalnymi donosami. Równowa­
ga sił w naszej demokracji 
wymaca powołania Towarzy­
stwa Opieki nad Sprzątaczka­
mi. 
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Rewanż 

Zrobiło się ciepło. Kolej 
no odlicz! Do wody na­
przód marsz! 

CAF-Weczer 

Ustępstwo Adenauera 
Jakby na przekór zaawanso­

wanemu wiekowi oraz aparycji 
Konrad Adenauer, gdy był je­
szcze kanclerzem NRF, otrzy­
mał wiele propozycji matry­
monialnych. Jak twierdzą jego 
podwładni, stary kanclerz nie 

interesował się tymi ofertami, 
sekretarce polecał zaś: 

„Niech pani je wkłada do 
segregatora pn. „Pakty o nie­
agresji". 

Było to chyba Jedyne ustęp­
stwo Adenauera na rzecz po­
koju. 

Bez przechwałek 
Aby łatwiej dotrzeć do wy­

obraźni swojej klienteli duń­
skie biuro podróży „Spies" po­
dzieliło hotele turystyczne na 
cztery kategorie: 

1. Tak złe jak tylko na to 
pozwala ustawa. Zażalenia nie 
będą przyjmowane. 

I. Trochę skąpo; Jedzenie od­
powiednie do kuracji odchu­
dzającej. 

3. Mieszczańska przytulność, 
łazienka i  balkon. 

4. Można nawet zabrać swo­
ją sekretarkę. 

Kiedy Hitler rozpoczął swoją 
barbarzyńską akcję palenia 
książek, William Foyle, właści­
ciel słynnego londyńskiego Do­
mu Wydawniczego „W. and G. 
Foyle Ltd." posłał do niego 
telegram: „Oferuję wysokie 
ceny za wszystkie wycofane 1 
zakazane książki. Niech pan 
ich nie pali. Chce pan w tej 
sprawie negocjować? Fuehrer 
nie odpowiedział, więc Foyle 
w rewanżu użył wszystkich nie 
sprzedanych egzemplarzy „Mein 
Kampf" do zatkania dziur 'w 
dachu budynku swojej firmy. 

Jaszczurka z... kranu 
Jeden z mieszkańców Zie 

lonej Góry stracił zaufa­
nie do miejskich filtrów 
wodociągowych. Stało się 
to w momencie, kiedy pro 
sto z kranu wpłynęła mu 
do czajnika mała jaszczur 
ka. 

Kcchał teściowa 
Antonio Russo, 39-le^ni nea-

politańczyk, kochał swoją te­
ściową, 42-letnią Michelinę Le-
prucci do tego stopnia, że od­
szedł od żony, by zamieszkać 
ze swoją nową oblubienicą. 
Mąż teściowej — czyli teść — 
wytoczył sprawę sądową Mi-
chelinie, którą oskarżył o za­
garnięcie wszystkich wspól­
nych oszczędności po to, by 
snuć niezmąconą idyllę ze 
swoim zięciem. 

— Wiesz, zabrakło kwia­
tów. ale z tym także może­
my przecież iść do ślubu. 

Rys. Klaus MATTHAI 

Prawo i m iłość 
Do sołtysa jednej z wiosek powiatu opoczyńskiego przybyło 

dwóch sąsiadów, aby orzekł, do kogo należy przyniesiony przez 
nich kogut. Sołtys wziąwszy dwóch świadków wraz z „obiek­
tem sporu" oraz spierającymi się stronami udał się na miedzę, 
odgradzającą pola obu zwaśnionych sąsiadów. Następnie zawy­
rokował: „Kogut jest tego, na czyje podwórko poleci". Puszczo­
no koguta, który rzeczywiście pognał na jedno z podwórek. Wy­
rok był prawomocny, mimo że drugi sąsiad protestował twier­
dząc, że kogut jest jego, ale poszedł do sąsiada, gdyż „woli jego 

ry". 

Dziesiąty rai wfruszają kolarze 
na trasą wyścigu 

po ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
Ci, którzy oglądali poprzedni wyścig kolarski po Ziemi 

Koszalińskiej pamiętają dokładnie świetną jazdę mało je­
szcze wówczas znanego zawodnika z Poznania — Kegela. 
Kegel wygrał u nas, a w parę miesięcy później awanso­
wał do reprezentacyjnej szóstki na Wyścig Pokoju. Start 
w Koszalińskiem był z pewnością poważnym wydarze­
niem w jego karierze, o czym zresztą nie zapomina. 
Po raz dziesiąty, a więc ma 

y jubileusz, wystartują kola 
7.C na koszalińskie trasy. W 
Mątek zbiorą się na placu 
Bojowników PPR w Koszali-
aie (godz. 15), aby przez Kar 
lino, Białogard, Połczyn i Cza 
plinek dojechać do Szczecinka 
(ok. godz. 17). Krótko przed ich 
przyjazdem na stadionie Le-
chii zakończy się mecz Il-ligo 
wego zespołu NRD — Loko-
motive Wittenberge z Lechią, 
wzmocnioną piłkarzami Za­
wiszy. 

Drugi medal 
w sTOsuuiiowo sKąpycn wiado­

mościach, napływających z Ol­
sztyna, znaleźliśmy informację o 
zdobyciu przez reprezentanta na­
szego województwa drugiego zło­
tego medalu. 400 m wygrał Mar-
czyk w czasie 49,9, co jest wyrów­
naniem rekordu okręgu seniorów. 
Cieśliki po zwycięstwie nad Agry-
kolą 2:1 przegrały natomiast z 
chorzowskim Zrywem 0:2. 

Z innych wyników: 100 m — 
Wagner — 10,9 (10.6 w elim.), w dal 
dziewcząt — Krauze — 5,43. 

Lechia-Gzarni (Szczecin) 
Dziś o godz. 18, szczecinec­

ka Lechia spotka się \j meczu 
o wejście do II ligi z Czarny 
mi Szczecin. Gospodarze ma 
ją wszelkie dane na odnie­
sienie* przekonywującego zwy 
cięstwa, tym bardziej, że w 
Szczecinie przegrali. 

Następnego dnia, w sobotę, 
najpierw indywidualna jazda 
na czas na trasie Podgaje — 
Szczecinek (o godz. 10) a o godz. 
16' start ze Szczecinka do By­
towa (ok. godz. 18.30). W nie 
dzielę — ostatni etap — z By 
towa do Sławna przez Słupsk, 
Ustkę, Darłowo. W Sławnie 
nastąpi uroczyste zakończenie 
i wręczenie nagród. 
Wróćmy do pytania: kto będzie 
nowym Kegelem? Lista zgło­
szeń jeszcze się kompletuje. 
W tej chwili organizatorzy 
Wyścigu — WK FJN WKKFiT 
i OZKol. dysponują zgłosze­
niami ponad 80 zawodników. 
Są w taj liczbie reprezentan 
ci Neubrandenburga oraz ko­
larze z Białegostoku (LZS), 
Szczecina (Pionier, Arkonia i 
RW LZS), Wrocławia (repr. 
LZS), Jeleniej Góry (Karkono 
sze), Gdańska (Zieloni), a tak 
że z koszalińskich klubów — 
Złotowa, Wałcza, Słupska, Sia 
nowa i oczywiście reprezenta 
cja RW LZS. (Listę startową 
zamieścimy w piątek). 

Jak wynika z opinii organi­
zatorów miasta etapowe nieź­
le przygotowały się do przyję 
cia kolarzy i towarzyszących 
im osób. Trwają ostatnie pra 
ce. Mamy nadzieję, że wszyst 
ko będzie zapięte na przysło 
wiowy ostatni guzik. 

Przed kolarzami 400 kilome 
trów. Życzymy im szerokiej 
drogi i porządku na trasie. 

Kibice Wałcza sfauloiuani 

Kłótnia „Orłów 

m 

.'.JSUSW 

Spotkały się w Wałczu dwa 
„Orły", dwa kluby o tej sa­
mej nazwie. Jeden miejscowe 
go chowu i drugi — z Łodzi,-
który ściągnął na wakacyjny 
wypoczynek. Dwa „Orły" po­
stanowiły rozegrać między so­
bą dwa piłkarskie mecze. 
Pierwszy doszedł do skutku, 
a rewanż zapowiedziano na 
ub. niedzielę — 18 lipca. 

Kibice nie byli widocznie 
zachwyceni pierwszym me­
czem, skoro na rewanż stawi 
li się w mniejszej liczbie. I 
chyba ten fakt sprowokował 
„Orły" do kłótni. Czy poszło 
o to, że kasa jest niepełna, 
czy o to jak należy podzielić 
się skąpą zdobyczą — dość na 
tym, że kilka minut po rozpo 
częciu drugiej połowy na bo­
isko wtargnął zdenerwowany 
działacz wałeckiego „Orła" i 

nakazał sędziemu przerwać 
mecz. Sędzia, człowiek zgod­
ny, uczynił zadość żądaniu. 
„Orły" zeszły z boiska. 

Kibice oczywiście gwizdali. 
Kto by zresztą nie gwizdał 
widząc jak robi się z niego 
dudka (żeby poprzestać przy 
ptasiej terminologii). Cóż to 
bowiem za zwyczaje? Gdzie 
jakakolwiek moralność działa, 
czy, którzy zakpili sobie ze 
sportu i publiczności? Kłótnie 
o kilka złotych godne są Uch 
wiarzy, ale nie sportowców. 

Apelujemy do PZPN w Ko 
szalinie: ukrócić wszelkie te­
go rodzaju praktyki. Podjąć 
kroki, które doprowadzą do 
ukarania winnych wałeckiego 
skandalu i które zrehabilitu­
ją sport w oczach jego zwo­
lenników. 

fm) 

HENMK KAWKA - MAHlAtUWilŃSKl 

wyłączajcie 

mam 
(24) 

— „Sowa" zadanie wykonała... Czy macie Jakieś zlecenie? 
Odbiór. 

„Puchacz" nie ma zleceń. Kierownik wyjechał na miejsce 
akcji... Potwierdź „Sowo" odbiór! 

— „Sowa" zrozumiała i wyłącza się. 
Major po wyprawieniu ludzi na akcję, nie mógł sobie zna-

leźć miejsca w gabinecie. Znany był z tego, że zawSże starał 
się być jak najbliżej swych bezpośrednich współpracowni­
ków. Ta cecha majora znana była każdemu, kto dłużej z nim 
współpracował. A znało go wielu ludzi w aparacie bezpie­
czeństwa. Pierwsze lata po wojnie spędził w lasach podkar­
packich w ciągłej walce z bandami. Potem przeszedł do służ­
by kontrwywiadowczej. Ma na swym koncie kilka sukcesów. 
Sprawa „kormoranów" nadwerężyła jednak jego nerwy i nie 
najlepszy stan zdrowia. Bardzo się niepokoił, czy Damanek 
poradzi sobie ze Skórskim, a- Kościński czy należycie zabez­
pieczy dom, w którym mieszkają Oleccy. W końcu wsiadł 
do radiowozu i pojechał do Chorzowa. Polecił kierowcy cze­
kać na niego w bocznej ulicy. Sam poszedł na miejsce akcji. 
W sieni domu Oleckich zastał już „zwijanie" oblężenia. 

— A gdzie Damanek? 
— Na górze jeszcze siedzi... Pewnie przeprowadza rewizję. 
— Co? Nikt z was nie poszedł do niego na górę 
— Towarzyszu majorze, a czy on sam nie może zejść? 

— Oleju wam brak w głowie! Natychmiast na górę! 
Marczak sapiąc przeskakiwał po kilka schodów. Za nim 

pędził blady ja ściana, Kościński. Jeden z oficerów walił 
pięścią do drzwi. Z sąsiednich miesat** rrygiitaAiy zanie­
pokojone twarze, ' 

— Kościński, jak Boga Kocham — ryczał major — nie spo­
dziewałem się tego... 

— To nie moja... 
— Dobra., dobra... No, wywalcie te drzwi. 
Parę zręcznych ruchów przy zamku i mieszkanie Olec­

kich stało otworem. Weszli do przedpokoju. Na prawo drzwi 
do kuchni. Na lewo do gabinetu. 

— Lekarza! Szybko! — krzyknął oficer, który wszedł 
pierwszy do gabinetu. Major Marczak jednym susem był 
przy Damanku leżącym na podłodze. Upadł twarzą do po­
sadzki. Z pleców sączyła się strużka krwi. Ciemna plama 
wyraźnie odbijała się od tabaczkowej marynarki. 

— Nożem — powiedział major. — Przynieście ręcznik... 
Mokry,. 

Delikatnie podniesiono Damanka z podłogi i położono 
na tapczanie. Major próbował znaleźć puls. Na biurku stał 
telefon za pośrednictwem którego można było wezwać ka­
retkę pogotowia. 

Nie czekali zresztą długo. Damankiem zajęli się lekarze. 
Będzie żył? — zapytał major. 

— Może tak, może nie... Zobaczymy. No już. Nosze na dół-
— Drogo zapłacilibyśmy za tych „kormoranów", gdyby Da 

manek umarł — powiedział major — a teraz do Komendy— 
Porozmawiam sobie z tym Skórskim. Kościński, każcie zre­
widować mieszkanie Oleckich. 

Major Marczak po powrocie Komendy dowiedział się, 
że Skórski chciał „zgubić" swój dowód osobisty. 

— Ciekawe — mruknął do dyżurnego — powiedzcie Za­
wadzkiemu, Kościńskiemu i Kacperskiej, żeby nie ulatniali 
się... Czeka nas jeszcze dużo roboty... Wezwijcie tego Skór-
skiego. 

Do gabinetu wprowadzono Feliksa Skórskiego. 
— Proszę bliżej — zachęcał go major. — Niech pan sia­

da.- Zostawcie nas samych... Po wyjściu funkcjonariuszy; 
major włączył magnetofon. 

—- Jak się pan nazywa? 
—- Edmund Rajewski... 
— Zgadza się... z dowodem... 
—• Od dawna pan mieszka w Katowicach? 
— Od pół roku. 
r— Prze* cały czas pod tym samym adresem]; 

— Nie... Raz zmieniałem mieszkanie^. 
— Gdzie pan poprzednio mieszkał? 
— Na Rudawskiej... 
— Tak... Przy tzw. rodzinie? 
— Tak. 
— A co pan tym ludziom mówił na temat pańskiej pra­

cy? 
— Ja jestem ślusarzem— 
— Ślusarzem? Niech pan pokaże ręce. Takie delikatne 

ręce, to ślusarze mieć będą ale w komunizmie, drogi panie... 
— Rajewski. 
— Właśnie Rajewski, a może Skórski— Dlaczego pan 

milczy? Tu trzeba mówić panie Rajewski. Mówić, mówić 
1 mówić... Im więcej, tym lepiej dla pana. Oczywiście 
prawdę— Może papierosa, czarnej kawy? 

— Ja jestem chory. Nie mogę zeznawać. Proszę wezwać 
lekarza. 

— Chory? A to niedobrze. Ciało słabe, a w dodatku na 
sumieniu inżynier Bracki— 

Rajewski-Skórski zbladł. 
— Proszę o lekarza, ja nie mogę zeznawać— 
— Lekarza wezwiemy... oczywiście... Tylko panie— Skór­

ski, niech pan nie łga... Powiedziałby pan od razu, że chce 
pan zyskać czas do namysłu... Rozumiem... ludzka rzecz— 
To ja bym panu dał czas do zastanowienia się, jakie np. na z 
wisko jeszcze sobie dobrać... Mam bardzo wygodne cele... 
Panie Skórski, powiedzmy dwa miesiące samotne w celi? 
Urządza to pana, jako forma kontemplacji? 

— Pan nie ma prawa. Proszę o lekarza. 
— Prawa? Powiadasz pan prawa— Ty drania. Zaraz 

cię zbada lekarz, a potem pogadamy— 
Major nacisnął dzwonek. W tej samej chwili wszedł dy­

żurny. 
— Zabierzcie go— Kościński jui wrócił? 
— Tak, towarzyszu majorze. 
— Wezwijcie go... Kacperska i Zawadzki niech teł przyj­

dą. 
— Tak jest. 
Wezwani zameldowali się. po paru minutach. 


